
Nr. 3. Czwartek, 5 Stycznia 1899. Rok 89.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.

Num er pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy franko­
wać.

Reklamacye otw arte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  IB zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
■i zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesię­
cznie. We w szystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki1*, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzym ają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od i  stycznia do końca czer­
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę Lwowską wy­

nosi rocznie (od Igo stycznia do koń­
ca grudnia), w miejscu 12 zł., pocztą 
16 zł.; półrocznie (od Igo stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwieróroezuie (od Igo 
kwietnia do końca czerwca) w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) 1 zł,, 
pocztą 1 zł 35 ct.

Prenum eratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p ro  nu. m e r  u j ą od Igo 
stycznia do końca czerwca), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda­
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej 
b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroezni zaś i mie­
sięczni za, dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. Przewodnik, prenum ero­
wany osobno, kosztuje rocznie 4 zł,, 
półrocznie 2  zł., ćwisior urżnie i  z 1:

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W bieżącym oprócz dalszego cią­
gu powieści.

HENRYKA SIENKIEWICZA

K R Z Y Ż A C Y
drukować będziemy oryginalne utwory po­
wieściowe takich pisarzy jak. Teodor J e s k e -  
C k o i ń s k i ,  Maryan G a w a l e w i c z ,  W. K o- 

s i a k i e w i c z ,  E O r z e s z k o w a  i w. i.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
grudnia z. r, zamianować najmiłośeiwiej dzie­
kana rzymsko-katolickiej kapituły katedralnej 
w Krakowie ks. dra. Józefa P e l c z a r a ,  
dziekanem rzymsko-katolickiej kapituły w Prze­
myślu. ______

Ministerstwo handlu zamianowało asy­
stentów pocztowych: Józefa Z b o r i l a ,  Da­
wida S t r  i s o w e r a, Piotra W i n n i c k i e g o .  
Bronisława B r z u z ę, Józefa (t ę ź b ę, Broni­
sława S p e r  n o  la , Stanisława B r a n k ę ,  Wi­
tolda Ś m i g l e w s k i e g o ,  Ludwika L i n k a ,  
Edwarda B r u d n i a k a ,  Arnolda S c h o r r a ,  
Abrahama C h a r m a n a ,  Wojciecha P  ay- 
s k i e g o  i Ignacego N e u s t e r a  we Lwowie, 
Bronisława T y c z y ń s k i e g o ,  Dawida E p- 
s t e i n a  i Stanisława S t o c h a  w Krakowie, 
J  ózefa T u r k a w s k ; o g o , Adolfa R o s e n -  
r a u o h a  i Mojżesza Lind' - :  f aun i a  w Sta­
nisławowi^ dalej S V , v w : ;  P ; d c r o r ?  w Bu- 
czaczu, Stanisława Sch l a i bo r a  i Juliana Wy­
rzy k o ws k i eg o  w Ozortkowie, Henryka C zer­
ne r a, Stanisława Ant osza ,  Radysława Gło­
wa ck i ego  i .Franciszka Maz i e r sk i ego  
w Kołomyi, Mikołaja Ho r u z i e j ews k i eg o  
w Kozaczówce, Aleksandra B o h u s s a  w No­
wym Sączu, Franciszka P i e s c h a  w Podwo- 
łoczyskach, Dyonizego M ę c i u s k i e g o ,  Mar­
celego R o m a n o w s k i e g o  i Władysława 
N e b e s k i e g o  w Przemyślu, Bartłomieja 
L i t w i n a ,  Józefa D w o r a k a  i Józefa G r ó ­
d e c k i e g o  w Rzeszowie, Maryana T u r o  w- 
s k i e g o i Jana K o m a  r n i c k i e g o w Sam­
borze, wreszcie Maryana N i w i e k  i eg o w 
Żywcu, Jana S e r w a t k ę  i Józefa I n c ż a ­
k o w s k i e g o  w Tarnopolu, Michała U z n a ń- 
s k i e g o  w Tarnowie, Tadeusza R y c h l i k a  
w Wadowicach i Pinkasa M a n s b e r g a  oraz

Ignacego B o ł o b o ń s k i e g o  w Złoczowie, 
ofieyałami pocztowymi, a Dyrekcya poczt i 
telegrafów pozostawiła wszystkich noworaiano- 
wanych w ich dotychczasowych miejscach 
służbowych.

Dnia 1 stycznia 1899 wydano i rozesłano 
z c. k. nadwornej i państwowej drukarni w 
Wiedniu I zeszyt Dziennika ustaw państwa w 
wydaniu niemieckiom.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 1. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu z dnia 

24 grudnia 1898, w sprawie urządzenia 
pobocznego urzędu, cłowego w (fyiiLafalva. 

Nr. 2. Porozumienie z dnia 3 i grudnia 1898, 
co do ponownego przedłużenia przywileju 
austro - węgierskiego Banku do dnia 31 
grudnia 1899, zawarte pomiędzy c. k. Mi­
nistrem skarbu i austro - węgierskim 
Bankiem na podstawie Cesarskiego rozpo­
rządzenie z dnia 30 grudnia 1898 Dz. u. 
p. nr. 239.

Nr. 3. Rozporządzenie Ministerstw sprawiedli­
wości i skarbu, wydane w porozumieniu 
•z Ministerstwem handlu i najwyższą Izbą 
obrachunkową pod dniem 80 grudnia 1898, 
w sprawie przedłużenia mocy rozporządze­
nia ■■■ liiin 21 czerwca 1893 Dz. u. ;>. 
nr. i 03, o lokowaniu sądownie w austro- 

Banku papierów wartościowych.

rtąuWunNcyjwg..' t w wc— m t w w

Lwów, 4 stycznia.

Nie wesołe mają tło rozpamiętywania 
noworoczne dzienników polskich wychodzą­
cych w prowineyach pod panowaniem pru- 
skiem. Rok ubiegły zaznaczył się szeregiem 
wypadków, które mimowoli musiały ugrunto­
wać w ludności polskiej to przekonanie, że po­
trzebuje ogromnego zasobu energii, wytrwa­
łości i zjednoczenia sił, aby sprostać grożą­
cym jej z różnych stron niebezpieczeństwom, 
aby ratować to, co jest jeszcze do uratowania. 
Pierwszą w roku ubiegłym złą zwiastunką 
była zapowiedź w mowie tronowej wygłoszonej 
dnia 11 stycznia na otwarcie sejmu pruskiego,

że rząd królewski postanowił celem skute­
czniejszego rozwoju niemczyzny w Poznań- 
skiein i Prusach zachodnich podnieść fundusz 
kolonizacyjny do olbrzymiej sumy 200 milio­
nów marek. Nadaremnie w toku obrad nad 
tym projektem ustawy wykazywali mó­
wcy polscy i z niemieckiego centrum katoli­
ckiego, że rząd niezem nie udowodnił po­
trzeby pomnożenia funduszu kołonizaeyjnego, 
że nieprzytoczył żadnego przekonywającego 
argumentu na poparcie swojego twierdzenia 
jakoby w polskim narodzie istniały tenden- 
cye niebezpieczne dla państwa. Rząd nie- 
tylko przeprowadził żądanie swoje w ca­
łości, ale nadto otrzyma! nowy fundusz w 
wysokości 400 tysięcy marek pod nazwą 
„Funduszu dyspozycyjnego dla naczelnych 
prezesów, na poparcie i wzmocnienie niem­
czyzny w dzielnicach polskich1*. Daremnym 
był protest, jaki przeciw temu podnieśli mó­
wcy wszystkich stronnictw niezawisłych: zna­
czna większość Izby złożona ze zwolenników 
antypolskiego kierunku, który znajduje najdo­
sadniejszy wyraz w założonym przed kilkoma 
laty pod opiekuńczem skrzydłem ks. Bismar­
cka związku hakaty sto wskim, powitała ów pro­
jekt jako jedno z najważniejszych ogniw w 
łańcuchu zarządzeń, skierowanych przeciw1 na­
rodowości polskiej, a w części także przeciw 
katolicyzmowi. Odtąd toż pomieniony związek 
czując za sobą przemożnych protektorów, ro­
zwinął na wAjkie rozmiary swoją działał noś i
i dzisiaj stał się potęg,; ... którą ludność 
skh mus' się liczyć jako z nujniebezpieczne,, 
szyrn u f  niej czy-nikiew

Znacznie też pogorszyły się w ciągu ro­
ku ubiegłego stosunki w dziedzinie szkolnej. 
Język polski jest tak dobrze jak wykluczony 
z programu szkolnego, a prywatna nauka te­
go języka stała się prawie niemożliwą w obee 
zarządzeń, skierowanych przeciwko tym wszyst­
kim, którzyby pod tym względem pragnęli 
uzupełnić niedostatki publicznych zakładów 
naukowych. Smutnym objawem jest to także, 
że w skutek różnych utrudnień zmniejsza się 
ciągle liczba nauczycieli Polaków, a wzrasta 
zastęp pedagogów' niemiecko-protestanckich, 
co nie może naturalnie wyjść na korzyść isto­
tnej oświaty. Nauka religii nawet bywa coraz 
częściej udzielaną w języku niemieckim a więc 
niezrozumiałym w przeważnej części dla dzia­
twy polskiej, co znowu utrudnia posłannictwo 
duchowieństwa o ile chodzi o przygotowanie 
dzieci do przyjęcia św. Sakramentów.

LISTY PARYSKIE.

W grudniu.
(Sprawa Picquarta. — Eksplozya gazu w restaura­
cji Ohampeaux. — Skandal Biancliini. — Prawa 
kobiece i Fronda. — Otwarcie Opery komicznej. — 
Parisiana Revue a oburzenie moralne. — Proces 
o własność „fotograficzną“. -— Reklama w Pa­
ryżu. — Wystawa rzeźb i szkiców Falguiera. — 
Liga rozbrojenia. — Lavedan „Nieśmiertel­
nym". — Nowości teatralne: Odeon : „Dejanirc" 
(Gallet i Saint-Saens): Yauderille: „Le Galicę" 
(Y au dereni); Bonffes- Parisiennes : „Yćronirjue" 
(Messager); Theatre Antoine: „Resultat des 

courses" (Brieux).

(Ciąg dalszy).

A propos reklamy toczy się obecnie przed 
sądem tutejszym zajmująca sprawa między 
znanym wynalazcą w dziedzinie produktów 
leczniczych M arianin, a jednym z również zna­
nych tutejszych fotografów. Mariani stworzył 
elixir wzmacniający i przesłał próbne butelki 
rozmaitym wielkim mężom na polu polityki, 
literatury, sztuki i wojskowości. Ci odwdzię­
czając się., a może i czyniąc zadość wyrażonej 
prośbie przesłali mu swe fotografie, załączając 
kilka słow uprzejmych. Mariani z uzyskanego 
tym sposobem zbioru ułożył udatne album

i „wielkich mężów współczesnych", zaopatrzył 
: każdą stronnicę reklamą wina Mariani i roz­

powszechnia dzieło swe w tysiącach egzem­
plarzy. Fotograf zaś, z którego pracowni 
prawie wszystkie te fotografie wyszły, żąda 
prawem autorstwa, pewnej części zysku, którą 
wynalazca wzbrania się wypłacić motywując 
odmowę tern, iż fotografia jest własnością te­
go, którego rysy odtwarza, i że każdy czło­
wiek ma prawo, przynajmniej aż do stóp gi­
lotyny rozporządzać swoją głową. Nie wiadomo 
jeszcze jak sąd sprawę tę rozstrzygnie, lecz 
to pewne, że w tej kwestyi zwyczaj ustalił już 
prawo praktyczne, które niełatwo dałoby się 
usunąć. Dość przejść kilka głównych ulic Pa­
ryża, aby się o tein przekonać. Tu u. p. na 
murze prezydent republiki Feliks Faure w na­
turalnej wielkości i z wyrazem głębokiego za­
dowolenia próbuje jakiegoś zachwalanego li­
kieru; tam znów krawiec, pewien na swym 
szyldzie czterem na ostatni guzik wystrojo­
nym postaciom męskim ponakładał głowy 
czterech znanych mężów: Kazimierza Perier, 
Clemenceau, Deschanela i Cassagnaha; na 
małym wózku jedzie człowiek z kartonu, go­
ląc się wciąż automatycznie ; zbliżamy się : to 
Henryk Roehefort! A żadnego z tych panów, 
których odbicia umieszczono na muracli, kio­
skach i słupach, nie pytano o pozwolenie.

Z tej krótkiej przechadzki po ulicach 
Paryża powracam do mego sprawozdania, gdyż 
pozostaje mi jeszcze do zanotowania kilka 
ważnych przejawów umysłowo-społccznego ży­
cia nadsekwańskiej stolicy. Przedewszystkiem 
więc w jednej z sal Nowego Cyrku wystawa

dzieł znanego rzeźbiarza Falguiere’a. Wchodzi 
się prawie jakby do pracowni mistrza, mało 
tu bowiem dzieł ukończonych, a głównie tylko 
szkice, modele gipsowe i z gliny, pomysły dzieł 
i rozpoczęte prace, słowem widok stopniowego 
wyłaniania się ideału z grubej materyi. I wła­
śnie ten charakter- wystawy, dozwalającej po­
równanie dzieł powstających z wykończonemi, 
daje dokładne pojęcie o rodzaju twórczości ar­
tystycznej Falguiere’a. Obok niezwykłej łatwo­
ści tworzenia i niezaprzeczonej inteligencji 
rzeźbiarskiej, widać pewien gorączkowy niepo­
kój, który w dziełach rozpoczętych zapowiada 
nadejście jakiejś wielkiej siły lub prawdy, 
w dziele gotowem natomiast zdradza się jako 
niemoc ostatecznego wykończenia, jakby trwoż­
liwe cofniecie się przed wielkością. Nawet 
w małych statuetkach, należących juź prawie 
do rodzaju „nippes" oddalił się Falguićre od 
ideału siły skoncentrowanej i harmonijnego 
wdzięku, stworzył w nich jednak rodzaj ory­
ginalnej mitologii paryskiej, której nie brak 
zacięcia i specyalnego uroku. Atrakcyą wy­
stawy tej jest model statuy Balzaca, której 
wykończenie po odrzuceniu Balzaca Rodina 
przez opinię publiczną, powierzono Falguie- 
re owi. Rzecz dziwna, że ten nowy Balzae po­
dobnym jest nadzwyczaj do poprzedniego, z tą 
tylko różnicą, że siedzi, gdy tamten w stoją- 
ei'j był postawie. Podobieństwa zaś fizjogno- 
mii, której zażądał komitet Societe des gens 
de lett-res nie ma no. razie również ani śladu.

W polityce zaznaczyć należy odegranie 
ostatniego aktu międzynarodowego dramatu 
p. t. wojny hiszpańsko-amerykańskiej t. j. pod­

pisanie pokoju paryskiego. Że Stany Zjedno­
czone i Hiszpania podały sobie ręce do zgo­
dy w kraju wstrząśniętym rozterkami we- 
wnętrznemi i stojącym prawie u progu woj­
ny domowej, to — nie wchodząc w dyplo­
matyczne przyczyny — uważać można za iro­
nię przypadku, lubującego się czasem w an- 
tytezaeli. Jeżeli pokój ten dla Francyi, złą­
czonej z Hiszpanią sympatyą a z Ameryką 
interesem ekonomicznym jest w ogólności po­
żądany, to dla pewnego, licznego grona jest 
on spełnieniem najgorętszych życzeń. Gronem 
tern jest kobieca Liga Rozbrojenia międzyna­
rodowego. Stowarzyszenie to z pewnem upra­
wnieniem przypisuje sobie zasługę pośrednie­
go, a po części i bezpośredniego wpłynięcia 
na sformułowanie projektu rozbrojenia, przy­
jętego obecnie — w zasadzie — prawie przez 
wszystkie rządy i mocarstwa europejskie. Li­
ga zawiązaną została w r. 1896 i w krótkim 
przeciągu 2 lat nie tylko uzyskała ogromne 
rozpowszechnienie w klasach średnich i in­
teligentnych, ale nadto nie zaniechała żadnej 
sposobności zdobycia dla szlachetnego celu 
swego sympatyi najwyższych reprezentantów 
państw. Dziś Liga posiada rozgałęzienia po 
całej Europie. W Londynie, Liverpolu, Ber­
linie (pod przewodnictwem Liny Morgen­
stern) w Frankfurcie nad Menem, w Mona­
chium,

Prezydentką komitetu wiedeńskiego Ligi 
pokojowej jest baronowa Sattner: w Belgii, 
Bułgaryi, Danii, Hiszpanii, Stanach Zjedno­
czonych, Holandyi, we Włoszech, Szwecyi i 
Norwegii, Portugalii i Szwajcaryi entuzyazm
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W  bilansie strat, niepowodzeń i rozcza 

rowań nieostatnie miejsce zajmuje ciągłe wy- 
chodźtwo ludności polskiej do prowineyj nie­
mieckich, co jest w części następstwem do­
konywanych przez komisyę kolonizacyjną tran- 
sakcyi. Komisya ta nie działa wprawdzie tak 
szybko, jak dawniej, ale zawsze niestrudze­
nie, a gdy wykupi wieś z rąk polskich, już 
tain dla ludności polskiej miejsca nie ma; 
musi ona w dalekich stronach szukać dla sie­
bie zarobku. Niepowodzenie przyniosły także 
wybory do parlamentu niemieckiego i sejmu 
pruskiego, a w akcyi wyborczej do parlamen­
tu zaszedł ten godny ubolewania i nieprakty- 
kowany dotychczas wypadek, że w mieście 
Poznaniu i obydwóch wiejskich powiatach po­
znańskich przyszło w skutek waśni w łonie 
obozu narodowego do ściślejszych wyborów 
pomiędzy dwoma polskimi kandydatami. Ta 
to waśń wywołana przez garstkę samolubnych 
agitatorów, stała się w części powodem, że 
wybory do obu ciał prawodawczych wypadły 
tak niekorzystnie dla Polaków jak nigdy 
przedtem.

Są wszakże i jaśniejsze punkta w ze­
szłorocznym bilansie. Mniej niż w latach da­
wniejszych znalazło się ochotników do wcho­
dzenia w układy z komisyą kolonizacyjną, to 
też Polacy nie ponieśli prawie wcale strat w 
ziemi, gdyż ubytek został mniej więcej po­
wetowany przez przejście kilku majątków z 
rąk niemieckich do polskich. Do jaśniejszych 
punktów należy zaliczyć dalej wydatną dzia­
łalność spółek parcelacyjnych z Bankiem ziem­
skim na czele, a skierowaną ku ratowaniu 
ziemi polskiej i ułatwieniu kolonizacji polskiej. 
Nie można też powiedzieć, aby ciężka walka 
o byt z powodu agitaeyi hakatyzmu odebrała 
przemysłowcom i kupcom polskim ochotę do 
pracy, do dorobku; — walczą wszyscy, wal­
czą ciężko, lecz nie tylko trzymają się na swo­
ich posterunkach, ale je rozszerzają.

U schyłku roku całe społeczeństwo pol­
skie obchodziło skromny, lecz w podniosłym 
nastroju jubileusz stuletniej rocznicy urodzin 
wielkiego piewcy, będącego uosobieniem wia­
ry i miłości, wiary w lepszą przyszłość, w 
niespożyte siły narodu i miłości, która obej­
muje w pierwszej linii naród własny, przy- 
tem wszakże także ludzkość całą. Pod wraże­
niem uroczystości Mickiewiczowskich zaświtał 
rok nowy a z nim, jeżeli już nie nadzieja 
zmiany położenia na lepsze, to przynajmniej 
otucha, że społeczeństwo polskie będzie i na­
dal’wiernem narodowym i społecznym ideałem.

* Sprawy krajowe.
(Rozdział prac w  komisyach sejmowych).

W kilku ważniejszych komisyach Sejmu 
galicyjskiego, przed odroczeniem sesyi sejmo­
wej, nastąpił rozdział referatów o przedłoże- 
niach, jakie Wydział krajowy dla Sejmu przy­
gotował.

Najważniejsza komisya -— budżetowa 
rozebrała pomiędzy siebie sprawozdania o bu­
dżecie krajowym na rok 1899 jak następuje:

A. Rozchody: Rubryka I.: Reprezenta- 
cya kraju i rubryka II .: Koszta zarządu, p. 
Skrzyński. Rubryka III.: Koszta leczenia, p. 
Marchwicki. Rubryka IV.: Koszta szczepienia 
i rubryka V.: Wydatki sanitarne, p. Gold- 
mann. Rubryka VI.: Zakłady dobroczynne, p. 
Barwiński. Rubryka VII.: Akademia i Rada

kobiecy rośnie z dniem każdym. Rada cen­
tralna Ligi ma siedlisko w Paryżu, a prezy­
dentką jej jest księżna Wiszniewska, której 
małżonek książę Wiszniewski, stosunkami 
swymi w tutejszych sferach rządzących i ra­
dą przyczynił się głównie do ułatwienia przed­
wstępnych kroków przy założeniu Towarzy­
stwa. Wiceprezydentkami są pan ie : Marya 
Szeliga i Flammarion. Duszą Ligi jednak i 
główną propagatorką idei rozbrojenia jest szla­
chetna prezydentka, która wszystkie swe my­
śli i przeważną część swego czasu poświęca 
sprawom Towarzystwa. Pod jej przewodni­
ctwem Liga zyskała silne podstawy mate- 
ryalne i — co nie mniej ważne — żywe 
sympatye w pośród kobiecych głów ukorono­
wanych w Europie. Wyrazy tej sympatyi za­
warte są w dwóch listach, które księżna o- 
statnimi czasy otrzymała, jeden pochodzi od 
królowej hiszpańskiej Krystyny, drugi od 
młodej monarchini Holandyi, Wilhelminy. 
Piękny to przykład pochodzący z góry. Oo 
jednak silniej jeszcze świadczy o propagator­
skiej działalności Ligi, to fakt, że liczba jej 
członków powiększyła się obecnie o 60.000 
kobiet niemieckich. Tak więc braterstwo lu­
dów przygotowuje się przez zespolenie kobiet 
wszelkich narodowości. Dla tych zaś, którzy 
cel wytknięty przez Ligę rozbrojenia nazy­
wają utopią, księżna ma odpowiedź gotową: 
Oo dziś jest utopią, jutro zamienia się w rze­
czywistość.

(Dokończenie nastąpi).
Pule.

szkolna, p. K. Kozłowski; Zakłady subwen­
cjonowane, p. Paszkowski; Teatr i Towarzy­
stwa muzyczne, p. Abrahamowicz ; Wydawni­
ctwa, stypendya i zasiłki, p. Paszkowski. Ru­
bryka VIII.: Pomniki historyczne, p. Barwiń­
ski. Rubryka IX.: Żandarmerya, p. Zajączko­
wski. Rubryka X.: Komunikacye, p. Potocki 
Andrzej. Rubryka XI.: Szpital powszechny we 
Lwowie, p, Marchwicki; Zakład na Kulpar- 
kowie, p. Jordan; Fupdusz podrzutków we 
Lwowie, p. Marchwicki; Szpital św. Łazarza 
i Fundusz podrzutków w Krakowie, p. Pa­
szkowski. Rubryka KIL: Szupaśnictwo, p. Po­
toczek. Rubryka XIII.: Melioracye i budowy 
wodne, p. Skałkowski. Rubryka XIV.: Odsetki 
i umarzanie pożyczek, p. Goldmann. Rubryka 
XV.: Urzędnicy zawodowi dla szkół rolniczych, 
Szkoła lasowa we Lwowie, Szkoły rolnicze w 
Dublanach i Czernichowie, p. Stanisław Ję- 
drzejowicz, niższe Szkoły rolnicze, Weteryna- 
rya, Tow. rolnicze i Stypendya, p. Stanisław 
Niezabitowski; Skład publiczny w Krakowie, 
p. Scipio; Wydawnictwa rolnicze i zasiłki ró­
żne, Górnictwo, p. Stanisław Niezabitowski. 
Rubryka XVII.: Rozmaite wydatki, p. Scipio.

Dochody: p. Zagórski. Zamknięcie ra­
chunkowe za rok 1897, p. Goldmann. Fun­
dusze propinacyjne, p. Skałkowski. Fundusze : 
kultury krajowej, stanowy sieroeiński, Al. hr. 
Stadnickiego i pożyczki kraj. r. 1873, p. Gold­
mann. Zamknięcie funduszów stypendyjnych, 
zamknięcie i sprawozdanie Fundacyi Skarb- 
kowskiej, p. Rotter.

W komisji gospodarstwa krajowego ob­
jęli sprawozdania: z czynności departamentu 
rolniczego Wydziału krajowego p. Gorayski; 
z etatu urzędników rolniczych p. Kramski; ze 
szkoły rolniczej w Dublanach i z przeniesie­
nia stacyi botaniczno-rolniczej z Dublan do 
Lwowa miał objąć ś. p. Franciszek Jędrzejo- 
wicz (teraz będzie nowy refetent wybrany), 
ze szkoły rolniczej w Czernichowie p. Vmen; 
z niższych szkół rolniczych i szkoły ogrodni­
czej w Tarnowie p. Ozecz; z krajowej szkoły 
lasowej we Lwowie p. Stadnicki; z założenia 
zakładu sadowniczego w Zaleszczykach p. Ro- 
manowicz; z czynności Wydziału krajowego 
w sprawie podniesienia hodowli bydła p. 
Schnell; z czynności Wydziału krajowego w 
sprawie podniesienia mleczarstwa p. Kraiński; 
z nauczycieli wędrownych p. Wodzicki; z 
krajowego funduszu rolniczego p. Wiszniewski; 
z podwyższenia funduszu pożyczkowego dla 
Kółek rolniczych p. Romanowie/,; nadto objęli 
inne referaty pp. Krzysztofowicz i Theodoro- 
wicz.

W komisji przemysłowej: sprawozdanie 
7 nności \Vvdziału krajowego w ^zakresie 
przemysłu krajowego podzielono iv, ó części: 
krajową komisyę przemysłową objął p. Gold­
man ; szkoły zawodowe i warstaty instrukeyjue 
p. Żardecki; uzupełniające szkoły przemy­
słowe p. Rotter.

W komisyi administracyjnej o ustawie 
budowmczej dla mniejszych miast, miasteczek 
oraz wsi p. Onyszkiewicz’; o funduszu po­
życzkowym na budowę koszar p. Dworski; o 
opodatkowaniu Towarzystw asekuracyjnych 
p. Trzecieski.

W komisyi kolejowej: o sprawozdaniu 
z czynności krajowego biura kolejowego p. 
Szczepanowski; o etacie urzędników krajowe­
go biura kolejowego p. Lubomirski; o pod­
wyższeniu dotacyi na popieranie budowy ko­
lei lokalnych p. Andrzej Potocki; o powiększe­
niu kapitału akcyjnego kolei Trzebinia-Skawce, 
p. Ozecz ; o powiększeniu kapitału akcyjnego ko­
lei Łupków-Cisna p. Vivien.

W komisyi drogowej objął referat o spra­
wozdaniu Wydziału kraj. z czynności depar­
tamentu drogowego p. Sala.

W komisyi bankowej sprawozdanie o 
Banku krajowym objął p. Loewenstein.

SPRAWY IOBARCIII
(W  sprawie ponownego zebrania się Racly 
państwa. — Większość a Czesi. — Z  Sej­

mów krajowych.)

P. Prezydent Ministrów hr. Thun, jak 
nam telegrafują z Wiednia, przyjął wczoraj 
Prezydenta Izby posłów dr. Fuchsa i odbył 
z nim dłuższą konferencję.

Termin ponownego zwołania Rady pań­
stwa nie jest jeszcze dotąd znany. Powsze­
chnie jednak sądzą, że pierwsze posiedzenie 
oznaczone zostanie na 17 b. m. Zanotowana 
wczoraj wiadomość, że jeszcze przed zebra­
niem się Rady państwa nastąpi nominacya 
nowych członków Izby panów, wydaje się 
dziennikom o tyle prawdopodobną, że od o- 
statnieh nominacyj w roku 1897 zmarło do­
tąd 16 członków tej Izby.

Dla sytuacyi parlamentarnej ważnym 
jest artykuł, ogłoszony z dobrze poinformo­
wanej strony w Pilzn cnskich Listach, według 
którego w gronie posłów czeskich przeważyło 
zdanie, iż pozostać należy w składzie wię­
kszości parlamentarnej. Początkowe wzburze­
nie z powodu reskryptu, ustąpiło spokojnej 
rozwadze a Czesi widzą dziś, że do celu do­

prowadzić ich tylko może taktyka dotychcza­
sowa, polegająca na wzmocnieniu prawicy.

Natomiast posłowie słoweńscy do sejmu 
styryjskiego uchwalili rezolucyę, w której wzy­
wają słoweńskich posłów do Rady państwa, 
aby energicznie domagali się od Rządu odpo­
wiedzi na postulaty Słoweńców i dalsze swoje 
postępowanie od tej odpowiedzi uczynili zale- 
żnem.

Sejm dolno-austryacld kontynuuje od 
wczoraj rozpoczętą przed Nowym Rokiem se- 
syę. Namiestnik hr. Kielmansegg, odpowia­
dając wczoraj w sejmie na interpelacye, 
stwierdził, że data na Orędziu Najw. do sej­
mu („Dan w Wiedniu11) odpowiada używanej 
z dawien dawna formie, gdyż tylko patenty, 
dyplomy i t. p. datowane bywają z „główne­
go i stołecznego miasta Wiednia11.

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu w 
Tryeście nie pojawili się. posłowie słowiańscy: 
sejm przyjął rezolucyę, w której z powodu 
utworzenia kroackiego gimnazyum w Pisino, 
położono nacisk na prawa narodowe ludności 
włoskiej. Komisarz rządowy odparł energicznie 
podniesione przeciw Rządowi ze strony Wło­
chów zarzuty, oświadczając, że utworzenie 
słowiańskiego gimnazyum w Istryi, odpowia­
dało wymaganiom słuszności i sprawiedliwości, 
a nikt w tern nie może upatrywać zagrożenia 
interesów narodowości włoskiej. Z powodu, że 
publiczność włoska zebrana na galery i bez­
ustannie hałasowała i przeszkadzała mówić 
komisarzowi rządowemu, prezydent Izby ka­
zał opróżnić galeryę, w końcu sesya sejmowTa 
została odroczoną.

Do dzienników wiedeńskich donoszą z 
Lubiany, żo Marszałek krajowy Gorycji, br. 
Coronini, podał się do dymisji i złożył man­
dat sejmowy w tym celu, aby przeszkodzić 
uchwaleniu przedłożenia rządowego o krajowym 
funduszu szkolnym.

Przesilenie na Węgrzech.

Budapeszt, 4 stycznia.
(Telegram).

Na wczorajszem posiedzeniu Izby dep. 
po kilkakrotnych imiennych głosowaniach od­
czytano odręczne pismo Królewskie do barona 
Banfiy’ego, odnoszące się de ustanowienia kwo­
ty na wspólne wydatki.

Dep. Horanszky oświadcza, że pismo to 
nie odpowiada wymaganiom prawnym i wnosi, 
aby Izba nie przyjęła pisma Królewskiego do 
.wiadomości. /

Minister skarbu Lukaes w odpowiedzi 
zaznaczył, że jakkolwiek rządowi' łatwo było­
by wykazać bezpodstawność żądania i wnio­
sku opozycji, to jednak nie chce i nie może 
dopóty wdawać się w merytoryczne nad tą 
sprawą obrady, dopóki Izba jest nieukonsty- 
tuowaną i nie ma obranego prezydenta.

Dep. Sima postawił wniosek, aby z pro­
tokołu stenograficznego wykreślono mowę br. 
Banffy’ego, wygłoszoną na ostatniem posie­
dzeniu. Wniosek ten w imiennem głosowaniu 
odrzucono większością 153 głosów przeciwko 
32 gł.

Następnie po dłużsżej rozprawie opozy- 
eya żąda imiennego głosowania nad wnio­
skiem, aby całą tę sprawę przekazać osobnej 
komisyi do rozpatrzenia i rozprawę odroczyć 
do jutra. Wniosek ten według regulaminu zo­
stał dostatecznie poparty.

Przy końcu posiedzenia przedłożył mi­
nister skarbu sprawozdanie, co do zarządzeń 
rządu względem tych projektów ustaw, któ­
re po koniec 1898 r. nie mogły otrzymać mo­
cy prawnej. Wedle tego rząd zarządza, iż ma­
ją mieć nadal walor pozycje budżetu docho­
dów i rozchodów tak, jak są wykazane w bu­
dżecie na rok 1898. Władza wykonawcza 
wstrzymuje aż do dalszego zarządzenia wszel­
kie egzekucje przy ściąganiu podatków i in­
nych eraryalnych należytości. Dalsze postano­
wienia rządowe odnoszą się do uregulowania 
pewnych kwestyj cłowycli i bankowych. Co 
się tyczy kontyngentu spirytusowego, rząd nie 
wydaje dalszego żadnego zarządzenia, również 
nie zachodzą żadne dalsze zmiany co do pre­
mii od wywozu cukru.

Co się tyczy podatku od cukru, to mini­
ster zawiadomił właścicieli cukrowni, że poda­
tek od cukru wynosi wprawdzie od dnia 1 
stycznia b. r. tylko 11 zł., fabrykanci cukru 
jednak są zniewoleni zapłacić dodatkowo od 
cukru wytran.sportowanego z fabryk z dniem 
I stycznia 1899 po dwa zł. dodatku do poda­
tku od każdego centnara metrycznego. Suma, 
jaką Węgry przyczyniać się mają do wspól­
nych wydatków, została oznaczona Najwyż- 
szem pismem odręcznem.

Dalsze zarządzenia odnoszą się do prze­
dłużenia finansowego, porozumienia z Kroacyą 
i Slaronią, oraz dalszej działalności Najwyż­
szej Izby obrachunkowej.

Dzienniki donoszą, że i wczoraj także 
bardzo wiele osób uiściło przypadające na nie 
podatki, przyezem wiele z nich zapłaciło po­
datek za rok cały z góry.

Obiega wiadomość o rozmowie, jaka miała 
się toczyć pomiędzy Kolomanem Tiszą i Ju­
liuszem Andrassym. — Andrassy miał powie­

dzieć: Trzeba mieć tylko energię, a dziś mo­
żna jeszcze wszystko naprawić, — na to od­
parł T.isza: Jeśli uważasz to za możliwe, zrób, 
ja  jestem innego zdania.

Dzienniki donoszą, że przywódcy stron­
nictw opozycyjnych naradzają się nad możli­
wością kompromisu z rządem. Rolę pośredni­
ka przyjąć ma podobno hr. Juliusz Andrassy.

Organ opozycyjny Pesti Naplo, pisząc 
o możliwości wyjścia z obecnego trudnego 
położenia, tak kończy: „Nic nie będzie stało 
na przeszkodzie obradom nad przedłożeniami 
indemnizacyjnemi. nad prowizoryum budżeto- 
wem, kontyngentem rekrutów, budżetem, ugo- 
gą i t. p., pierwszym jednak warunkiem tego 
wszystkiego jest ustąpienie Banffy’ego.

O pojedynku prezesa gabinetu barona 
Banffy’ego z dep. Horanszkym rozpisują się 
obszernie wszystkie dzienniki. Twierdzą one, 
że zarówno br. Banffy jak i Horanszky przy 
pierwszej wymianie knl strzelili w powietrze. 
Banffy po pojedynku pojechał prosto z koszar 
honwedów do domu, aby uspokoić żonę, i 
udał się, potem do parlamentu, gdzie równie 
jak br. Fejervary został bardzo serdecznie po­
witany,

Po pojedynku załatwiono z pomocą pro­
tokołów wszystkie wyzwania przesłane tak 
świadkom Horanszky’ego jak Banffy’ego.

Słychać, że sąd zarządzi dochodzenia z 
powodu pojedynków Banffy’ego, TIoranszky’ego, 
Fejevary’ego, Karoly’ego, Gajary’ego i Szeme- 
rego. Od wyniku tych dochodzeń zależeć 
będzie, czy zażąda od Izby deputowanych 
zniesienia nietykalności poselskiej tych, któ­
rzy dzierżą mandat.

Z Warszawy.

(Tydzień Mickiewiczowski. — Życzenia noworo­
czne w pałacu arcybiskupim. —- Szkoły miej­
skie. — Narady nad podniesieniem oświaty lu­
dowej. — Ofiara na Politechnikę warszawską).

Przez cały tydzień ubiegły, a szczegól­
niej w dzień Nowego Roku, tłumy otaczały 
pomnik Mickiewicza. Wiele osób składało 
kwiaty. Obecnie już całe stopnie przed pomni­
kiem są zupełnie pokryte kwiatami i wieńca­
mi. Wśród wieńców wyróżnia się piękny wie­
niec z palm i kwiatów ze wstęgą białą, na któ­
rym wiednieje złotemi literami napis: „Ada­
mowi Mickiewiczowi— Polacy z Astrachania“. 
Telegramy nadchodzą do komitetu budowy 
pomnika w dalszym ciągu z różnych s t ron; 
dotąd otrzymano ich około sto pięćdziesiąt.

Szczególniej entuzjastyczne i serdeczne 
są depesze ltiegiera ! Vrchliekiego z Pragi 
Czeskiej. Z Petersburga nadesiaho kilks tele­
gramów, pomiędzy innymi i od ks. Uelitom- 
skiego. Z najodleglejszych miast syberyjskich 
również nadeszły telegramy.

W dzień Nowego Roku składali arcybi­
skupowi warszawskiemu ks. Chościak-Popie- 
lowi życzeiiia noworoczne : ks. Imeretyński, 
dygnitarze cywilni i wojskowi, oraz mnóstwo 
przedstawicieli wyższego towarzystwa pol­
skiego.

Od nowego roku szkolnego powstanie 
w Warszawie 40 nowych szkół elementar­
nych miejskich. Niezależnie od tego magi­
strat zamierza otworzyć z nadejściem 1900 r. 
26 szkół miejskich wedle typu, który wskaże 
inspekeya szkolna. W r. 1897 w szkołach 
elementarnych miejskich pobierało naukę 
3.467 dzieci; ukończyło kurs 522, opuściło 
szkołę przed czasem 888. W  liczbie ogólnej 
uczniów było 2.156 chłopcow i 1.311" dzie­
wcząt.

W  ubiegłym tygodniu odbywały się w 
Warszawie posiedzenia rady kuratora okręgu 
naukowego warszawskiego, w sprawie refor­
my szkół początkowych wiejskich.

Między innemu obradami nad projektem 
zmiany dotychczasowego programu systemu 
nauczania, uznanego za przedawniony, jako 
praktykowanego od lat 30, i powzięto wnioski, 
zmierzające do ujednostajnienia programu szkół 
początkowych ludowych. Omawiano również 
gwałtowną potrzebę powiększenia znacznego 
szkół wiejskich w kraju i poruszono sprawę 
powiększenia liczby nauczycieli i przygotowy­
wania ich odpowiednio do wzrastających po­
trzeb nauki początkowej.

Szereg postulatów i dezyderatów, wyra­
żonych przez radę kuratora okręgu naukowego 
warszawskiego, będzie w części rozstrzygnięty 
i wprowadzony w życie przez kuratora okręgu 
naukowego, w części zaś przesłany do roz­
strzygnięcia ministerstwu oświaty.

Ks. Clhrystyan Hobenlohe, właściciel ko­
palni węgla „Saturn11 ofiarował na budowę 
Politechniki 20 tysięcy rubli.

Z Berlina.

(Artykuły noworoczne. — Ideały prasy szowi­
nistycznej. — Ciekawo rewelacje. — Jak to 
niemieccy właściele dóbr robią interesa na ko­

misyi kolonizacyjnej).

W noworocznych artykułach całej pra­
sy niemieckiej odbrzmiewa nuta radosna, że



8
w roku ubiegłym powiodło się utrzymać po­
kój i że prawdopodobnie i w rozpoczętym ro­
ku monarchia niemiecka nie będzie narażoną 
na wojnę. Przy tej sposobności Nordd. Allg. 
Ztg. szczerze się raduje z tego, że centrum 
parlamentarne coraz więcej zatraca swój cha­
rakter opozycyjny i bardzo czynny bierze u- 
dzial w pozytywnych pracach dla dobra oj­
czyzny. Po raz pierwszy to półurzęclowy or­
gan tak pochlebnie odzywa się o katolickiem 
centrum.

Szowinistyczne pisma niemieckie wyra­
żają zadowolenie, że w polityce wewnętrznej 
uwydatniła się w roku ubiegłym większa jędr- 
ność i siła „w obec wrogów na kresach wscho­
dnich i północnych"; żądają w nowym roku 
większej stanowczości i rozwinięcia polityki 
niedopuszczającej żadnej wątpliwości, co do 
dalszych zamiarów rządu w obec tych wro­
gów. “

Beichsansciger ogłosił już nominacyę lir. 
Zedlitz-Triitschlera, na naczelnego prezesa pro­
wincji hesko-nasauskiej. Nie od rzeczy będzie 
przy tej sposobności wspomnieć, co o nowym 
naczelnym prezesie napisała Deust-che Ztg. 
Ciesząc się, iż dobrze się stało, że były na­
czelny prezes W. Ks. Poznańskiego, a później 
przez czas krótki minister oświaty, hr. Zedlitz 
mianowany został naczelnym prezesem besko- 
nasauskini, dodaje ten dziennik; „Teraz, gdy 
walka z polskością zajmuje pierwsze miejsce, 
jak za czasów Bismarcka, wyłoniła się myśl 
azali nie byłoby odpowiedniem złączyć wszyst­
kie prowincye, będące widownią tej walki, 
w jeden okrąg administracyjny pod naczelną 
władzą namiestnika. Na ten nowy urząd upa­
trywano hr. Zedlitza. Tidocznie jednak myśl 
ta upadła, skoro b rr’ i otrzymał inne stano­
wisko ; w każdym j iak razie dobrze się sta­
ło, że ten dygnitarz poszedł sobie na zachód, 
bo na wschodzie byłby szkodliwym, jako zwo­
lennik (!) takiego poglądu na kwestyę języka 
polskiego i w ogóle na walkę narodowościową, 
która w teraźniejszej chwili byłaby po prostu 
zgubną."

Z powyższego doniesienia Deutsche Ztg. 
zdaje się wynikać, że była chwila, kiedy w 
Berlinie * myślano o połączeniu W. Ks. Poznań­
skiego, Prus Zachodnich, Wschodnich i Szlą- 
ska V  jedną administracyjną całość i rozwa­
żano, czyby na namiestnika nie kwalifikował 
się hr. Zedlitz.

Koln. Volkszeitung zamieszcza następu­
jący artykuł:

Gdy w r. 1886 wydano ustaiwę koloniza- 
cyjną, nikt nie przypuszczał, że komisya zakupy­
wać będzie niemieckie dobra. Pokazało się ina­
czej. Liczni konserwatywni dziedzice niemieckiej 
narodowości potrafili znakomicie ciągnąć dla 
siebie zyski z polonofobii, powodując komisyę 
kolonizacyjną do zakupywauia jednej niemie­
ckiej wsi'po drugiej. To też gdy w jesieni 
zeszłego roku w sejmie pruskim zażądano no­
wych 100 milionów na cele komisyi koloni- 
zacyjnej, zapanowała w ich obozie ogromna 
radość.

„W ostatnich dwóch latach nabyła komi­
sya kolonizacyjna wiele tysięcy morgów z rąk 
niemieckich. Zeby zaś komisya coraz więcej 
kupowała ziemi od Niemców, utworzyła mała 
grupa niemieckich właścicieli ziemskich tajny 
kartel w tym celu. Robi się interes w nastę­
pujący sposób: Jeżeli członkowie grupy nie 
posiadają dóbr w polskiej okolicy lub w są­
siedztwie osad kolonizacyjnych, kupują je w 
tych stronach; wszak konułya pragnie tak go­
rąco swoje posiadłości „zaokrąglić", ponieważ, 
jak brzmi stereotypowy frazes naszych „patrio­
tycznych" pism, „tylko gęsty wieniec niemie­
ckich osad kolonizacyjnych może obronić nowo 
osiedlonych kolonistów przed niebezpieczeń­
stwem polonizacyi". Najprzód tedy prezentuje 
się niemieckie dobra komisyi kolonizacyjnej 
do nabycia i to za wysoką cenę. Mimo, że 
komisya nie jest od tego, żeby kupować do­
bra od Niemców, odstrasza ją z początku -wy­
soka cena. Na to wynaleziono taki sposób:

Ten sam niemiecki właściciel ziemski, 
który niedawno wieś swoją ofiarował komisyi 
koloni zacyjnej, robi ofertę jakiemuś polskiemu 
bankowi ' lub polskiemu właścicielowi ziem­
skiemu. Równocześnie czyta się w prowincjo­
nalnych pismach na wschodzie na wybitnem 
miejscu: niemiecki właściciel ziemski X. Y. Z. 
nawiązał rokowania z jednym z polskich ban­
ków o sprzedaż swoich dóbr. Zaraz po tern 
odzywa się. w łamach „dobrzemyślących" 
pism zwykły krzyk: znowu istnieje niebez­
pieczeństwo, iż dobra niemieckie przejdą w 
ręce polskie, polonizm coraz zuchwałej po- 
dnosijgłowę, polonizacyjna coraz więcej zagraża 
niemczyźnie i koniec tej pieśni jest taki, że 
komisya kolonizacya nabywa za cenę bardzo 
przyzwoitą niemieckie dobra od niemieckiego 
właściciela, „aby je uratować od przejścia w 
rece polskie" Często niemieccy właściciele 
ziemscy dóbr swoich nie ofiarują wcale pol­
skim bankom na sprzedaż, tylko ppjawia się 
wiadomość o rzekomych pertraktacyach w 
łamach pomienionych pism, i komisya kolo­
nizacyjna — chwyta się na tę wędkę. Tak. 
w tym sensie rolnictwo na wschodzie jest 
wcale dobrym jeszcze interesem, który też 
coś jeszcze przynosi. Ale trzeba się znać 
na rzeczy".

„Gazeta Lwowska*' z dnia &

K R O I I K A
Lwów, 4 stycznia.

— JE . P. M inister dr. Adam Jędrze­
jowie/, wyjeżdża dziś wieczorem pociągiem po­
spiesznym do Wiednia.

—  Pani M arszałkowa hr. Badeniowa 
powróciła wczoraj z Wiednia do Lwowa.

— H enryk S iem irad zk i bawi w Kra­
kowie.

—  P . Marya Górecka przybyła z War­
szawy do Krakowa i zabawi kilka dni.

— Pogrzeb ś p. Franciczka Jędrzejo- 
w icza posła na Sejm krajowy, odbył się dziś 
po południu o godzinie 6 przy licznym udziale 
krew nych, przyjaciół, kolegów sejmowych i zna­
jom ych  zmarłego. W licznym orszaku pogrzebo­
wym  znajdowali sic Teli Ekscelencjo P. Mini­
ster Jędrzej owi cz, P. Namiestnik hr. Leon Pi- 
niii.sld, Marszałek krajowy lir. Bad cni, Prezydent 
sądu krajowego wyższego dr. Tcliorznicki, Da­
wid Abraliamowicz, br. Lóbl, dalej Wiceprezy­
dent kraj. Bady szkolnej dr. Bobrzyński. radca 
Dworu hr. Loś, prezydent miasta dr. Małacho- 
chowsld, p. August Gorayski, prezydent Izby 
handlowej i przemysłowej dr. Marchwicki i t. d. 
Na trumnie złożono mnóstwo wieńców od przy­
jaciół rodziny pp. Jędrzejowiczów.

— Awans now oroczny w rezerw ie
o. i k. armii. W dalszym ciągu mianowani pod­
porucznikami piechoty w rezerwie :

Aloizy Czerniak, Franciszek Janotta, Wiktor 
Bartel, Maksymilian Krasny, Ernest Jokl, Hugo 
Beyer, Stefan Śliwka, Maksymilian Schneider, 
Maksymilian Schlesingor, Ryszard Schubert, 
Artur Fritscli, Józef Mehrl, Karol Mayer, Emil 
Biirgel, Teodat Halip, Waldemar Drossler, Józef 
Derka, Ludwik Fabry, Robert Medl, Feliks Pio­
trowski, Adolf Kolbis, Gustaw Riegor, Kornel 
Lanyi, Marek Benedikt, Jan Gciselreiter, Wojciech 
Sztepan, Rainold Beidrel, Sofroniusz Matwijas, 
Władysław Mrlmcka, Maksymilian Hendel.

Dalej rezerwowi podoficerowie: Józef Dem- 
kowicz-Dobrzański, Jan Siegcr, Józef Schneider, 
Herman Ilanacek, Jarosław Korinek, Ludwik 
Kamiński, Ludwik Kroupa, Wilhelm Schwabe, 
Hubert Weiss, Zsarko Aradszky, Mieczysław 
Kohlberger, Zygmunt Przybylski, Józef Skroba­
nek, Ryszard Leidner, Rudolf Mladek, Hugon 
Nachar sky, Bronisław Nowiński, Antoni Schiebl, 
Eadovan Ohlud, Konstanty Massalski, Józef So­
kal, Józef Peter, Karol Palliardi, Erwin ALeher, 
Karol Stldier, Elek Goznoi i Emil Moder.

Poi-po; ucznikami konnicy w rezerwie mia­
nowani : kadet zastępca oficera Julian Grober, 
rezerwowi kadeci zastępcy oficerów: Izydor Weiss, 
Ferdynand Ba.ungarten, Konstanty Onciul, Ru­
dolf Mautliner, IColoman Wiichter, Aleksander 
Bay-Babo, Jan Medinger, Łucyan Prek-Borek, 
Rudolf Seyrl, Gustaw Bąjner, Feliks Loewenfeld, 
Adam ks. Czartoryski, Leopold Purina, Konstanty 
Biliński, Leon Tschurtschenthaler-Helmlieim.

Dalej rezerwowi podoficerowie: Leodgar 
Petrin, Henryk Schneider, Ferdynand hr. Bran- 
dis, Paweł Busson, Albert Hócker, Edmund 
Farmy, Rudolf Schreibcr, Mendelin Platter, Mie­
czysław Haller-Hallenburg, Jan Bartelmus.

(C. d. n.).
—  Awans now oroczny na c. k. kole­

jach państwowych w Galicyi (ciąg dalszy):
W statusie III (ogrzewalnie i warstaty) 

mianowani:
Inspektorami w VI randze z płacą roczną 

2200 z ł.: starszy inżynier Maryan Jarocki w 
Krakówje i tytularny inspektor Józef Zajączkow­
ski w Stanisławowie.

W VII randze, do płacy rocznej 2000 zł. 
posunięty: starszy inżynier Mieczysław Breżany 
w Rzeszowie, zaś do płacy rocznej 1800 zł. 
starsi inżynierowie Jan Fabia w Nowym Sączu 
i Feliks lilauth w Stanisławowie.

Starszym inżynierem w VII randze z płacą 
roczną 1600 zł. mianowany inżynier Stanisław 
Zajączkowski w Rzeszowie.

W VIII randze, do płacy rocznej 1400 zł. 
posunięci inżynierowie : Kazimierz Sawiczewski 
we Lwowie i Edward Bielański w Czortkowie, 
oraz rewident Rudolf Wiselinowitz we Lwowie.

Do VIII rangi-z płacą roczną 1800 zł. awan­
sowali : adjunkt Antoni Mleczko mianowany re­
widentem we Lwowie; inżynierowie - adjunkci 
mianowani inżynierami: Tadeusz Tokarski w 
Stanisławowie, Mikołaj Lewandowski we Lwo­
wie, Władysław Dutczyński w Czortkowie, Ro­
man Schercinger w Stanisławowie, Henryk Su­
chanek w Rzeszowie i Eugeniusz Siebauer we 
Lwowie.

Do IX rangi z płacą roczną 900 zł. awan­
sowali: asystent Jan Gościeki we Lwowie mia­
nowany adjunktem, oraz inżynier - asystent Jan 
Gajewski w Nowym Sączu, mianowany inżynie- 
rem-adjunktem,

Asystentami w X randze z płacą roczną 
500 zł. mianowani aspiranci: Michał Dankner, 
Józef Korngold, Tadeusz Midowicz i Feliks Mach- 
nowski, wszyscy w Stanisławowie.

(C. d n.).
— P osied zen ie  Rady m iejskiej od-

będrie się dziś, we środę o godzinie 6 wieczo­
rem w sali ratuszowej. Na porządku dziennym:

stycznia 1899,

Sprawozdanie komisyi elektrycznej z administracji 
kolei elektrycznej do końca roku 1897, przed­
łoży referent radny dr. Loewenstein. Sprawa za­
łożenia miejskiej kasy oszczędności i miejskiego 
zakładu zastawniczego: sprawozdawca radny dr. 
Byk.

— Dr. R udolf R óżyck i, c. k. radca 
skarbowy, uzyskał na wydziale prawniczym tu­
tejszego Uniwersytetu veniam legendi z zakresu 
austryackiego ustawodawstwa skarbowego.

— U łaskaw ien ie. Najj. Pan raczył u- 
ułaskawie redaktora pisma Kroger Tag- 
blatt, Wartonka, skazanego za obrazę honoru 
tonorzysty, Władysława Floryaiiskiego, na areszt 
4-tygodniowy. Kara ta zamienioną została na 
grzywnę pieniężną. Wartonek zarzucił był, jak 
wiadomo, p. Floryańskiernu, że „zarwał" dy­
rekcję opery czeskiej w Pradze na kilkanaście 
tysięcy i potajemnie uciekł z Pragi — co wszy­
stko okazało sio prostym wymysłem.

— Ks. Jan B adcni, prowincjał zakonu
OO. Jezuitów w Krakowie, zachorował ciężko 
na skrzep w nodze. Przy groźnych komplika­
cjach, lekarze uznali stan chorego jako bardzo 
poważny.

— Zmiana w taryfach  sprzedaży  
ty ton iu . C. k. k ra jow a D y re k c ja  sk arb u  o- 
g la s z a :

Z dniem 1 stycznia 1899 zajdzie w po­
wszechnej taryfie sprzedaży tytoniu zmiana o 
tyle., że tabaka t. zw. „Debrcówka" nie będzie 
nadal wyrabianą, a dotychczasowy sposób wią­
zania prawdziwych cygar „Havana" po cztery 
sztuki również ustanie.

W cenniku osobliwych gatunków tytoniu 
i cygar zniesione będą cygareta egipskie I i II 
sorty, tudzież cygareta „Yaka" i salonowe.

N adto  zaprow adzona zostanie zm iana w 
sposobie oznaczenia najprzedniejszego w ęg ier­
skiego ty ton iu  do palen ia , sprzedaw anego dotąd 
w  trzech g a tu n k a c h : a) siedm iogrodzki, b) L ettin - 
ger (Y erpelcther), c) C setneker (m u szk i te,Iowy).

Na przyszłość sprzedawany będi e ten ty­
toń pod nazwą, „najprzedniejszy węgierski" a) 
długo krajany, b) krótko krajany w dwóch od­
mianach barwy, a to jasny i jasno brunatny.

— W krakow skiem  T ow arzystw ie  
ubezpieczeń ogłoszono z Nowym Rokiem 
awans urzędników. Nominacyę sekretarza i ad- 
junktów I. klasy podała wczoraj depesza telefo­
niczna z Krakowa. W dalszym ciągu adjunkta- 
mi II. klasy mianowani zostali: pp. 1. Jedliński 
Ludwik we Lwowie; 2. Haniszewski Ludwik 
we Lwowie dla Przemyśla; Kuźmicz Jan we 
Lwowie dla Krakowa; 4. Rutkowski Stefan w 
Krakowie dla Przemyśla; 5. dr. Podlewski Ce­
lestyn w Krakowie.

Asystentami I. klasy mianowani: pp. 1. 
A rciszew ski Władysław we Lwowie dla Krako­
wa : 2. Haas Kazimierz w Krakowie dla Lwo­
wa ; 3. Kuczyński Stanisław w Czerniowcach 
dla Krakowa; 4. Wajda Kazimierz we Lwo­
wie ; 5. Rogawski Jan w Krakowie. Asysten­
tami II. klasy mianowani: pp. 1. Bursa Stani­
sław we Lwowie; 2. Kempf Zygmunt w Kra­
kowie; 3. Kobierzyeki Jan we Lwowie; 4. Le- 
sior Józef w Czerniowcach i 5. Żaba Jan we 
Lwowie.

A w ansy powyższe obow iązują od dn ia  1 
s ty czn ia ; przen iesien ia  od dn ia  1 kw ietn ia  b. r.

— Towarzystwo kursów akadem i­
ck ich  dla kohiet. W poniedziałek, dnia 18 
stycznin rozpocznie się kurs zimowy, który o- 
bejmie następujące wykłady: dr. Askenazy:
Rys dziejów Królestwa kongresowego. Dr. Czo- 
łowski; Historya m. Lwowa i jego zabytki. Dr. 
German: Współczesny dramat niemiecki. Prof. 
dr. Głąbiński: Asocyacya gospodarcza. Dr. Gu- 
brynowicz : Juliusz Słowacki. Prof. dr. Nusbaum: 
Mózg i jego czynności. Dr. Porebowicz : Dante 
Aligliieri i jego dzieło. Prof. dr. Siemiradzki: 
Ludność Ameryki Południowej dawniej a dziś. 
Prof. dr. Twardowski: Etyka praktyczna. Dr.
W ehr: O bakteryach. Prof. dr. Zakrzewski: 
Prąd elektryczny i jego zastosowanie.

Z głoszenia na powyższe w ykłady przyjm o­
w ać będzie se k re ta r ia t T ow arzystw a, poc.ząwszy 
od poniedziałku  9 stycznia.

— K oło literacko-artystyczne urzą­
dza w roku bieżącym bal w sali Kasyna miej­
skiego dnia 9 lutego.

Prócz tego urządzi Koło w swych salo­
nach wieczorek z tańcami d. 19 i 28 stycznia i 
4 i 14 lutego.

— Z K asyna m ie jsk ieg o . Zamiast za­
powiedzianego programem zabaw na dzień 7 b. m. 
wieczorku z tańcami — odbędzie się w niedzielę 
8 b. m. o godzinie 5 po południu koncert or­
kiestry wojskowej. Bilety wydać się będzie od 
środy 4 b. in.

— W spólność. Dwudziestuletnia rocznica 
założenia Tow. „Wspólność" we Lwowie obcho­
dzoną była nader uroczyście w dniu 31 - go 
grudnia r. z.

U roczystość ta , połączona z łam an iem  
w spólnego op ła tka , rozpoczęła się poświęceniem 
lokalu , której dokonał JE . ks. A rcybiskup Izaak  
Isakow icz. Po  pięknej przem owie i po udziele­
n iu  swego b łogosław ieństw a, ła m a ł się sędziwy 
A rcypasterz z każdym  z obecnych gości. Do 
skrom nej uczty w  pięknie udekorow anej sali 
T ow arzystw a pod baldachim em  zasiad ł dostojny 
A rcypasterz, dalej ks. W róblew ski, dr. S ta r­

czewski, prof. Pietraszkiewicz, Źeńczak, Jan ­
kowski, reprezentanci towarzystw „Skała", 
„Gwiazda", „Zorya", „Jedność", i wiele innych 
delegatów Towarzystw i zaproszonych gości. 
Pierwszy toast na cześć gości wzniósł prezes 
„Wspólności" p. Aleksander Getritz w ręce 
ks. Wróblewskiego, który w pięknej przemowie 
•toastował na rozwój Towarzystwa; dalej prze­
mawiali pp .; Orzechowski, Flaczyński, Gebhardt, 
dr. Starczewski, Jabłoński, Gursching, Baczyń­
ski, Wasilko i wielu innych.

Podczas uroczystości odczytał sekretarz 
p. Orzechowski wiele nadesłanych listów i tele­
gramów, między innymi od ks. Arcybiskupa Mo­
rawskiego, prezydenta miasta dr. Małachow­
skiego, Scliayera, Michalskiego i t. d.

Podczas uroczystości przygrywała kapcia 
„Harmonii".

(x) Na restau rację  kościoła polsidego 
św. Ruperta w Wiedniu w III dzielnicy, na 
Landstrasse, urządzoną została loterya. Magistrat 
m. Lwowa uwzględniając potrzebę tej restauracji, 
uchwalił zakupić za 200 zł. losów tej loteryi, 
t. j. 400 losów po koronie.

(x) N ow y teatr we L w ow ie. Komisya 
teatralna uchwaliła przyjąć do wykonania szkic 
na figurę, mającą stanąć obok kopuły nowego 
teatru, przedłożony przez artystę - rzeźbiarza Pod­
górskiego.

(x) B udynek sukursalny dla nowego 
teatru, przeznaczony na dekoracje i inne uten- 
silia teatralne, stanie przy placu Solskich, fron­
tem do ulicy Słonecznej. Komisya teatralna za­
twierdziła plany, przedłożone przez radcę Gorgolew- 
skiego, a budowa budynku rozpocznie się z wio­
sną. Ponadto uchwaliła konjisya rozpisać ogól­
ną licytacyę na roboty przy tym budynku, a 
mianowicie w ten sposób, że roboty ziemne, be­
tonowe, kamieniarskie i murarskie, miałcy się 
ubiegać jeden przedsiębiorca, a roboty stolarskie 
szklarskie i inne rzemieślnicze oddaneby zosta­
ły poszczególnym rzemieślnikom. Koszta wznie­
sienia budynku będą wynosiły około 80.00 zł.

(x) W sprawie budow y k o le i Lwów- 
W inn ik i. Przedsiębiorstwo prywatne budowy 
kolei Lwów-Winniki przedłożyło — jak wia­
domo — swego czasu gminie m. Lwowa pro­
śbę o przyczynienie się do tego przedsięwzięcia 
subwencją, wynoszącą 2-50.000 zł., petyeya ta 
jednak została odmownie załatwioną przez m. 
rcprezentacyę. Wczoraj w sprawie tej, na ży­
czenie grona posłów, odbyła się w jednej z sal 
magistratu konfereneya, w której między innymi 
brali udział Jego Eksc. Dawid Abrahamowicz i p. 
T. M/Srunowicz. Po przedstawieniu sprawy przed­
miotowo przez p. May-ańskiego i po zaznaczeniu 
pv.'ń; mego, iż Reprezentacja m. Lwowa jest 
wprawdzie przychylną przedsięwzięciu, lecz nie 
mogła się zdecydować z powodów budżetowych 
na tak znaczny wydatek, wywiązała się ożywiona 
dyskusja nad projektowaną budową kolei. Osta­
tecznie do żadnej uchwały nie przyszło, wyłoniła się 
tylko myśl, aby gmina miasta Lwowa wtedy 
przyczyniła się subwencyą do budowy linii 
Lwów-Winniki, gdyby równocześnie projektowa­
ną była budowa linii Przemyślany-Brzeżany- 
Podkajce, Linia taka byłaby bardzo ważną dla 
miasta nie tylko ze względów komunikacyjnych, 
ale i aprowizacyjnych.

Sprawa budowy kolei Lwów-Winniki bę­
dzie ewentualnie joszcze raz regulaminowo tra­
ktowaną przez reprezentację miasta.

(x) W spólny „Opłatek'* na Strzelnicy 
lwowskiej odbędzie się w piątek dnia 6 b. m. 
o godz. 11 przed południem. Prezydyum To­
warzystwa Strzeleckiego zaprasza wszystkich 
członków do licznego udziału,

— Szopka. W niedzielę, dnia 8 b. m. 
odbędzie się w sali klubu pocztowego (Hotel 
Georga) na dochód terminatorów, zostających 
pod opieką Towarzystwa św. Stanisława Kostki, 
przedstawienie pod tytułem „Szopka" utworu 
scenicznego, napisanego przez Alfreda Wróblew­
skiego dla użytku terminatorów. Rzecz tę ode­
grają sami terminatorowie. Początek o godz. 7. 
Bilety sprzedaje księgarnia Gubrynowicza i 
Schmidta (plac Kapitulny). Treść przedstawie­
nia i szlachetny cel sympatycznego Towarzystwa 
zgromadzi niewątpliwie liczną publiczność.

— Jasełka . W dniach 6, 8 i 13 sty­
cznia 1899 uczniowie szkoły im. Staszica we 
Lwowie przedstawią pod kierownictwem p. Ed­
munda Urbanka „Jasełka", oratoryum ludowe 
w 5 oddziałach, a 7 odsłonach. Cały dochód 
przeznacza się na cele dobroczynne dla ubogiej 
młodzieży szkolnej.

Początek przedstawienia o g. 4 po połu­
dniu. Podczas przerw przygrywać będzio orkie­
stra uczniów.

Następne przedstawienie odbędzie się w 
w niedzielę, dnia 15 b. m. w sali „Sokoła".

— K olędy. W piątek, dnia 6 b. m. od­
śpiewa chór zakładu naukowego im. Torosie- 
wicza kolędy, podczas Mszy św. o godzinie 12 
w kościele Arcliikatedralnym obrz. ład.

— S tatystyka straży pożarnej m ie j­
sk iej. W roku ubiegłym wyruszała miejska 
straż ogniowa 337 razy do pożaru, a mianowi­
cie do pożarów: dachowych 14 razy, pokojo­
wych 31, sufitowych 17, kominowych 175, pi­
wnicznych 9, różnego rodzaju 27, wskutek fał­
szywych alarmów 64 razy,



4
Przy pożarach użyto zaprzęgów: kolei 

konnej 525 par koni, gminnych 98.
Oprócz tego asystowała straż ogniowa przy 

wypalaniu 1787 kominów i przy spaleniu słomy 
po chorych 48 razy.

—  W C zytelni kolbiet odbędzie się w 
sobotę 7 b. m. o godzinie 6 wspólny opłatek, 
na który wydział członków swych uprzejmie za­
prasza.

— D la ubogich na zim ę. W imieniu 
niemających się czom okryć ubogich, wstydzą­
cych się żebrać, prosi o nadsyłanie znoszonej 
odzieży, obuwia i bielizny: Konferencya św. Jana 
Kantego (Tow. św. Wincentego a Paulo) pod 
adresem Konferencyi: Rynek 80.

=  Poparzenie dziecka. Dnia 2 b, m 
wieczorem 5-let.nia córka Messera pod 1. 5 przy 
ulicy Strzeleckiej, pozostawiona bez dozoru, prze­
wróciwszy palącą się lampę stołową, w skutek 
zajęcia się nafty uległa poparzeniu, jak również 
matka, która na ratunek dziecka przybiegła. 
Poparzonych opatrzyła stacya ratunkowa.

=  W iadom ości p olicyjn e. Przyare- 
sztowano : notowanego Michała Lewka za kra­
dzież sakiewki z kieszenip rzekupki G. na placu 
krakowskim; Ilka Hu tyka, parobka piekarskiego, 
który w złośliwy sposob widłami ciężko ska­
leczył konia swego chlebodawcy, p. Dudykie- 
wicza ; Jana Czerwińskiego, terminatora u pie­
karza Kuczamera, za sprzenierzenie inkasowa­
nych kwot do 30 zł. a. w., które przehulał.

Złożono w policyi porzucony w realności 
nr. 95 ul. Żółkiewska, worek, zawierający 
płaszcz, kabat, bluzę, kuple i pochwę od ba- 
gneta żołnierza 30 p. p. — zapewnie dezertera.

Zgubiono torbę skórzaną żółtą z kartą na 
broń i kartą wstępu na staw Panieński na imię 
Emila Paara.

Skradziono lokajowi J. M. z domu nr. 7 
ul. Kościuszki czarny kożuch z kołnierzem krym­
skim, pokryty suknem popielatym.

— T ow arzystw o ratunkow e ochotni­
cze lwowskie udzieliło w miesiącu grudniu r. z. 
pomocy 286 razy, a to w dzień 184, w nocy 
102. Od czasu założenia Towarzystwa (w sty­
czniu 1893) udzieliło ono pomocy w ogóle w 
15.030 wypadkach. Służbę pełniło w grudniu 
12 lekarzy i 3 służących sanitarnych. Członków 
wspierających liczy Towarzystwo 573.

— Przepow iednia pogody. Kapitan 
sztabu generalnego p. Józef Ledóehowski, które­
go przepowiednie pogody okazały się już nieraz 
bardzo trofnemi, ogłasza, jak podają dzienniki 
wiedeńskie, że pierwsza połowa stycznia h. r. 
będzie pogodną, w drugiej zaś panować będą 
wichry i śniegi przy mrozu,eh. Luty ma b zi­
mny i śnieżysty, marzec w pierwszej połowie 
śnieżysty, w drugiej zaś pogodny i ciepły.

t  Zm arła w ostatnich dniach : We Lwo­
wie, Wanda z Krechowiczów Czajkowska, wdo­
wa po adjunkcie Wydziału krajowego.

—  Ślub p. Tadeusza Danielskiego, urzęd­
nika magistratu we Lwowie, z panną Wandą 
Piątkowską, odbędzie się dnia 7 h. m. o godz.
7 wieczorem w kościele parafialnym św. Maryi 
Magdaleny we Lwowie.

— D efraudaeya w L im anow ej. Jeden 
z dzienników porannych doniósł w dzisiejszym 
numerze, że w urzędzie podatkowym w Lima­
nowej zdefraudowano kwotę 8.000 złr.

Po zasiągnięciu informacyi u kompeten­
tnej władzy, przekonaliśmy się, że wiadomość 
powyższa pozbawioną jest wszelkiej podstawy.

— Jan hr. H arrach obchodził nieda­
wno 70 rocznico urodzin a 5 0 -letni jubileusz 
działalności publicznej; czynny udział brał on 
już na zjeździe słowiańskim w Pradze czeskiej 
w r. 1848. Obok Karola Sehwarzenberga, Jan 
hr. Harrach głównie był założycielem stronni­
ctwa t. zw. „historycznej szlachty czeskiej11; że 
należał do zwolenników myśli Palack’yego, do­
wodzi broszurka jego „Zbawienie Austryi“ (Sp&sa 
Kakouska). Chciał federacyi ziem korony cze­
skiej, Galicyi, Węgier, „trójjedynego królestwa11 
(Chorwacyi, Sławonii i Dalmacyi), Illiryi i ziem 
Alpejskich, jako całości niezależnych, z własną 
autonomią. Czynny był w Czechach i Wiedniu. 
W Czechach szczególnie „Macierz czeska11 (to­
warzystwo wydawania książek naukowych) i 
„Muzeum Królestwa Czeskiego11 (którego jest 
prezesem), zaliczały go zawsze do swoich przy­
jaciół. Prócz tego był pożytecznie czynnym w 
zakresie racyonalno - ekonomicznym i filantropij­
nym. Zakładał towarzystwa rolnicze, koleje, po­
łożył zasługi dla podniesienia dobrobytu kraju, 
pod Krkonoszami (górami Olbrzymiemi, gdzie 
ma największą w Czechach fabrykę wyrobów 
szklanych) i t. d.

W Wiedniu zawsze stał na czele ruchu 
narodowego czeskiego, jest od r. 1869 prezy­
dentem „Biesiady słowiańskiej11, przyczynił się 
do założenia Towarzystwa szkoły czeskiej wie­
deńskiej „Komensky", której stał się największym 
dobroczyńcą i opiekunem i t. d. Hr. Harrach 
ogłosił też drukiem liczne artykuły polityczne i 
ekonomiczne, oddzielną broszurę „Przegląd chro­
nologiczny dziejów czeskich11 (1867), w Czaso­
piśmie czeskiego Muzeum wydrukował artykuł 
„O przyszłości i zadaniu światowem Słowian11, 
w miesięczniku „Oświata11 zaś artykuł „Czesi 
w Wiedniu11.

— F atalny  wypadek zdarzył się w 
Oedenburgu na Węgrzech podczas ćwiczenia

w szermierce, odbywanego przez dwóch podpo­
ruczników 18 p. honwedów wjrpadek. Mianowi­
cie jednemu z walczących porucznikowi Or- 
vay'owi spadła z twarzy maska, a równocześnie 
szabla przeciwnika, podporucznika Szaboky’ego, 
który nie zdołał już powstrzymać ciosu, zraniła 
Orvay’a ciężko w głowę. Zmarł on w dwie go­
dziny później w skutek zatrucia krwi, nie odzy­
skawszy przytomności.

— Burze na morzu. Według depesz 
z Livorno, Neapolu, Palermo i Porto Maurizio 
panują tam wielkie burze, skutkiem których 
kilka statków uległo rozbiciu, załogę jednak 
zdołano ocalić. W Neapolu utonął jeden majtek.

— R ozb ił się  statek pocztowy francuski 
„Angers11 wczoraj o północy w pobliżu Dieppe. 
Kapitan i 14 ludzi załogi ocaleli — jeden z 
majtków zginął skutkiem utraty sił, dwóch uto­
nęło koło. maszyny.
ii nr i — ■— i— «———iw —amwmmn w — ^

IM  EteraMystfca
O pannie W andzie R adkiew iczó- 

w nej, młodej śpiewaczce, rodaczce naszej, wy­
stępującej na scenie teatru narodowego w Lu- 
blanie, pisma tamtejsze wyrażają się coraz po­
chlebniej. Po jej ostatnim występie w roli Azu- 
ceny, wszystkie dzienniki miejscowe formalnie 
prześcigały się w wyrazach uznania i zachwytu 
dla tej „prawdziwie — jak piszą — pięknej 
kreacyi artystycznej" naszej rodaczki. Oto co 
n. p. pisze o tem Słoweński Naród: „Z wiel- 
kiem zaciekawieniem oczekiwaliśmy występu p. 
Radkiewiczównej w roli Azueeny. Poznawszy 
w niej już przedtem artystkę znakomitą zarówno 
pod względem śpiewu jak i gry, obiecywaliśmy 
sobie wiele; ulubienica tutejszej publiczności, 
przewyższyła jednak nasze oczekiwania tworząc 
w grze, śpiewie i mimice postać tak jednolitą 
i artystycznie piękną, że śmiało możemy zali­
czyć p. Radkiewiezówną w tej roli do najle­
pszych śpiewaczek, jakie kiedykolwiek słyszeli­
śmy".

Dla Lwowian te słowa uznania lublań­
skiej prasy dla młodej śpiewaczki są tem przy­
jemniejsze, że niezwykle piękny głos p. Ead- 
kiewiczównej już w pierwszych początkach jej 
nauki śpiewu u niezapomnianej Ledererowej zwró­
cił na siebie uwagę w szerokich kołach lwow­
skiego świata muzykalnego, Publiczność lwow­
ska powitałaby też niezawodnie z zadowoleniom, 
gdyby miała sposobność usłyszeć pannę Rad- 
kiewiczównę obecnie choć w kilku występach 
nr, scenie tutejszego teatru.

P an i Zapolska, utalentowana artystka 
i autorka, przestała należeć do składu personalu 
teatru krakowskiego.

W Operze w Wiedniu odbędzie się zaj­
mujące przedstawienie; odegraną zostanie opera 
„Mignon" na cel pensyjnego funduszu artystów, 
a główną rolę odtworzy z grzeczności pani Neus- 
serowa, żona radcy Dworu, profesora i znako­
mitego lekarza, która jako panna Mark była 
ozdobą nadwornej sceny.

„Goplana11 w P radze. Dyrekcja pra­
skiego teatru czeskiego uwiadomiła Władysława 
Żeleńskiego, że przedstawienie jego „Goplany" 
danern będzie w Pradze w kwietniu. Cały ma­
tę,ryał operowy został tam już przesłany, a pró­
by zaczną sie w końcu stycznia.

W Odeonie wystawiono dramat wierszem 
Katulla Mendesa p. t.: „Królowa Fiammetta", 
osnuty na tle epoki Odrodzenia we Włoszech. 
Młoda i piękna królowa, panująca nad Bolonią, 
zasłużyła sobie na ten przydomek, oznaczający 
„płomyczek", swem zapalnem serduszkiem, które 
jej każe myśleć daleko więcej o pięknych mło­
dzianach, niż o sprawach państwa. Temi zajmuje 
się intrygant Giorgio, którego kiedyś jej kaprys 
uczynił mężem i królem, ale którego już dawno 
przestała kochać. Intrygant pragnie pozbyć się 
królowej, do tego samego dąży kardynał Sforza, 
pomawiając, ją  o sprzyjanie luteranizmowi. Na­
sadzają na nią zabójcę Daniela, w którego wmó­
wili, że królowa zgubiła jego brata. Ale Da- 
nielo nie wie, że młodo dziewczę, które darzy 
go miłością w leśnem zaciszu, to właśnie kró­
lowa : gdy zbliżył się do królowej ze sztyletem 
i poznał w niej — Orlande, swą kochankę, broń 
wypada mu z reki, a królowa, która była uprze­
dzona o spisku, darzy go uśmiechem i pocałun­
kiem. Lecz Sforza i Giorgio chcą się zemścić : 
widzieli ruch Daniela, żądają ukarania go w 
imię sprawiedliwości. Aby uratować kochanka, 
Fiammetta abdykuje. A wtedy, jako już nie 
królowę, Sforza każe uwięzić jako heretyczkę. 
Danielo, który wstąpił do klasztoru, przychodzi 
ją wyspowiadać przed śmiercią i dowiaduje się, 
że wrogowie jej skłamali, przypisując jej zgubę 
jego brata; wówczas zabija wchodzącego do wię­
zienia Sforzę i oboje kochankowie radośnie idą 
razem na śmierć. Miłość tryumfuje nad wszyst- 
kiem — oto myśl przewodnia dramatu Mendesa, 
wystawionego z przepychem.

„W ydanie w 75 egzem plarzach44.
Ponętny ten dla bibliomanów napis figuruje na 
najświeższej opowieści dziejowej p. Stanisława 
Schnur-Pepłowskiego, p. t. „Wincenty Szepty­
cki", wydanej ostatnio nakładem Ruchu kato­
lickiego. Rzecz ta na razie nie pojawi się w. 
handlu księgarskim, lecz ukaże się w zbioro- 
wem wydaniu „Szkiców", które p. Pepłowski 
do druku przygotowuje.

D zieje P o lsk i ilustrow ane, wydane 
z olbrzymim nakładem kosztów przez wiedeń­
ską firmę Maurycego Perlosa, ukazały sio już 
w sporych trzech tomach. Opracował je znany 
historyk i poseł do Rady państwa, prof. dr. 
August Sokołowski ze współudziałem p. Adolfa 
Inlcndcra. Część rysunkowa wydawnictwa wal­
czy tutaj o lepsze z częścią literacką. Złożyły 
się na nią ilustraeye Jana Matejki, Walerego 
Eliasza, Juliusza Kossaka, Henryka Rauchinge- 
ra i całego grona innych artystów polskich. 
Oprócz około 150 rysunków znajdujemy w wy­
dawnictwie tablice genealogiczne i podobizny 
dokumentów historycznych. Ozdobna okładka, 
papier dobry, druk czysty i wyraźny — oto ze­
wnętrzne zalety „Dziejów Polski".

Czwarte w ydanie „Życia". Z dniem
1 stycznia Zycie przechodzi na własność p. St. 
Wyrzykowskiego, Naczelnym jednak redaktorem 
pozostaje p. Stan. Przybyszewski, a kierowni­
kiem działu artystycznego p. Wyspiański. Życie 
powiększa swój format i przemienia się w dwu­
tygodnik. W najbliższym numerze rozpocznie się 
druk nowej powieści p. Przybyszewskiego p. t.: 
„Androgyne".

Repertuar teatru  hr. Skarbka pod
d y rek c ją  dr. Ju liu sza  B androw skiego i L udw ika 
H ellera.

Dziś, we środę poraź pierwszy „Światło mo­
rza", sztuka w 3 aktach Ludwika Ganghofera.

We czwartek na ogólne żądanie: Wielki 
przegląd sceniczny w 12 odsłonach „Rok 1899":

1. „Zaklęty zamek" 1 akt;
2. „Szaławiła" 3 akt z p. Fiszerem;
3. „Kapelusz bandyty" 2 akt;
4. „Gałganduch", kuplety szewca, p. Le- 

lewicz;
5. „Modelka", kuplety pani Radwan;
6. „Cylinder", monolog Cocjuelina, p. Feld­

man ;
7. „Sprzedana narzeczona", duet p. Bo­

gucki i p. Malawski;
8. „Chory z urojenia" I akt z p. Stacho­

wiczowi i p. Fiszerem;
9. „Szatani na ziemi", kuplety, pani Kli­

sz ewska;
10. „Bzy kwitną", kom edya w  1 akcie z

p. Stachowiczową;
11. „Małka Scliwarzenkopf", scena we­

selna przez Stanisława Modzelewskiego;
12. „Lekka kawalerya", nowe kuplety 

radnych.
W piątek po południu o godz. pół do 4 

„Sztygar", operetka w 3 aktach Zellera;
Wieczorem o godz. pół do 8 po raz ósmy 

„Zaza", obraz z życia zakulisowego w 5 aktach
F. Bertona i K. Simona.

W sobotę po południu o godz. pół do 4 
„Safanduły", komedya w 4 aktach Sardou, z p. 
Fiszerem;

Wieczorem o godz. pół do 8 „Traviata“, 
opera w 4 aktach Yerdiego, z p. Bohussówną 
jako Yiolcttą. Pierwszy występ p. Juliana Hoff­
mana, tenorzysty opery włoskiej i p. Józefa Szy­
mańskiego.

W niedzielę po południu o godz. pół do 4 
„Ulicznik paryski", komedya Bayarda i „Ka­
pelusz bandyty", II akt operetki Lecoąua;

Wieczorem po raz 28 „Gejsza", operetka 
w 3 aktach Sidneya Jonesa.

W poniedziałek po raz drugi „Światło 
morza", sztuka w 3 aktach Ganghofera.

We wtorek „Straszny dwór", opera naro­
dowa w 4 aktach Stanisława Moniuszki. Drugi 
występ pp. Juliana Hoffmana, Józefa Szymań­
skiego i pierwszy występ p. Juliana Jeromina 
i pani D Arnńer, uczenicy p. Jana Galla.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Organizacja statystyki pracy 

wAustrji i w innych państwach.

(Ciąg dalszy).
Ostatni z paragrafów statutu, 8my, za­

strzega, że urząd statystyczny pracy rozpo­
cznie działalność swą z dniem 1 października 
1898. Przy sposobności ukonstytuowania_ się 
urzędu tego miał Minister dr Baernreitlier 
przemowę, w której szczegółowiej jeszcze okre­
ślił zadania urzędu tego, a zwłaszcza podniósł 
kierunki, na jakie ma on przedewszystkiem 
działalność swą zarar skierować. Minister pod­
niósł, że urząd ten otrzymał już pewien — 
spadek. Departament statystyczny c. k. Mini­
sterstwa handlu już przedsiębrał nieraz ro­

boty, wchodzące właśnie w zakres statystyki 
pracy i roboty, te będzie obecnie kontynuo- 
ował nowo-kreowany urząd statystyczny pra­
cy. Mianowicie już od roku 1894 zbierane i 
opracowywane są daty co statystyki strejków 
robotniczych. Zbiera się je przez rozsyłanie 
kart (Ziihlblatter), które wypełniają władze po­
lityczne, a następnie opiniuje, ewentualnie u- 
zupełnia i prostuje właściwy inspektor prze­
mysłowy. Również do tego celu służą zapiski 
i dochodzenia, które dotąd przedsiębrał sam 
statystyczny departament w Ministerstwie 
handlu. Przegląda się dzienniki polityczne i 
akta odnoszące się do strejków i uzyskuje się 
w ten sposób wiadomości co do wybuchu 
zmów robotniczych. Na tej podstawie można 
też reklamować brakujące karty, rozesłane do 
wypełniania władzom politycznym i porówny­
wać te karty z datami, uzyskanymi z dzien­
ników i aktów. W  poszczególnych wypadkach 
żąda się wyjaśnień od przedsiębiorców, co na 
większą skalę miało miejsce w roku 1898. 
Mianowicie wszystkim większym przedsiębior­
com, wciągniętym we wielki ruch strejkowy 
r. 1897 rozesłano arkusze z zapytaniami (Fra- 
gebogen) co do oddziaływania strejków na 
prowadzenie przedsiębiorstwa, wpływy zaś strej­
ków na przedsiębiorstwa mniejsze badano 
przez Izby handlowe i przemysłowe. Cała ta 
statystyka strejków, której warunki od 1894 
do 1896 wyszły już zupełnie opracowane, ro­
cznik 1897 zaś jeszcze się opracowuje, uzy­
skała wszędzie uznanie i nie podnoszono z ża­
dnej strony zarzutów przeciw jej dokładności 
lub bezstronności; mimoto dałaby się jeszcze 
ulepszyć. Dotąd n. p. nie brano w niej pod 
uwagę strejków górniczych, a gdy strejki te 
we wszystkich krajach Monarchii niemal grają 
wielką rolę, jest to w każdym razie brak 
wielki dotychczasowej statystyki strejkowej. P. 
Minister Baernreither w przemowie swej pod­
niósł też, że nowo-kreowany statystyczny urząd 
pracy, mając zapewnione współdziałanie i Mi­
nisterstwa rolnictwa, brak ten jak najrychlej 
usunie.

Drugim działem statystyki pracy już 
także opracowywanym przez departament sta­
tystyczny c. k. Ministerstwa handlu jest: sta­
tystyka co do pośrednictwa w pracy. Spra­
wozdanie publikowane w roku bieżącym przed­
stawia ; rodzaj pośrednictwa pracy w Austryi, 
rozwój historyczny urządzeń odnośnych i t. d. 
Co do rozmiarów działalności pośredniczącej 
jednak zdołano podać daty tylko za rok 1895.

Ze taka statystyka jednego roku nie jest 
wystarczającą, łatwo ocenić; w samym re­
skrypcie ministeryalnym, którym dochodzenia 
te statystyczne zarządzono, wskazano jako ich 
ce l: „zestawienie dat statystycznych bieżących 
jednym ciągiem co do rozwoju czynności za­
kładów pośrednictwa w pracy. I rzeczywiście 
tylko taka, jednym ciągiem idąca, wciąż kon­
tynuowana i peryodyeznie n. p. co miesiąc 
ogłaszana statystyka, dałaby należyty pogląd 
na stosunki każdorazowe targu pracy, dozwo­
liłaby zbadać dokładnie kwestyę zorganizowa­
nia w praktyce pośrednictwa pracy i dałaby 
wreszcie wskazówki, jakie zarządzenia usta- 
wnicze, zwłaszcza dla usunięcia nadużyć przy 
pośrednictwie pracy, byłyby odpowiednie. Do­
tychczasowymi siłami i środkami jednak nie 
zdołano takiej statystyki przeprowadzić....

Trzecim rodzajem statystyki co do sto­
sunków pracy, również już opracowywanym 
w Austryi, jest statystyka stowarzyszeń prze­
mysłowych. Już w r. 1895 pojawiło się ob- 
szerue jej opracowanie, które podaje daty co 
do liczby stowarzyszeń przemysłowych, ilo­
ści ich członków, składu ieh organizacji, opłat, 
czasu nauki przemysłowej i t, d. Zadaniem 
nowo-kreowanego Urzędu statystycznego pracy 
będzie i tę statystykę dalej prowadzić a co do 
opracowywania jej będzie on właśnie zasięgać 
zdania i wskazówek utworzonej dla jego po­
mocy przybocznej rady pracy.

Prócz dalszego prowadzenia tych rozpo­
czętych już prac statystycznych, będzie także 
zadaniem powstającego Urzędu statystycznego 
pracy wydawanie bieżącej publikacyi, która na 
wzór angiejskiej Laboner G-azette będzie przed­
stawiać omawiać stosunki pracy w Austryi.
I przy tej publikacyi właśnie będzie bardzo 
skutecznie współdziałać przyboczna rada prac 
tak układając plan publikacyi, jak i starając 
się o odpowiednią jej treść literacką.

W najbliższej przyszłości tak Urząd sta­
tystyczny jak i rada przyboczna pracy będą mu­
siały się zająć jedną z piekących kwestyj au- 
stryackiego ustawodawstwa społecznego. Jak 
wiadomo, Rząd zamierza przystąpić do reformy 
ustawodawstwa o ubezpieczeniach robotników 
i o kasach chorych. Potrzebny dla reformy 
materyał statystyczny będzie musiał Urząd dla 
statystyki pracy zebrać, uporządkować, uzu­
pełnić a rada przyboczna pracy na podstawie 
tego materyału udzieli opinii i wskazówek dla 
kroków ustawodawczych.

W końcu pozostawać będzie nowo u- 
tworzony urząd statystyczny pracy zawsze w 
ciągłych i ścisłych stosunkach z c. k. cen­
tralną komisyą statystyczną; statystyka ogól­
na bowiem musi stanowić podstawę statystyki 
speeyalnej gospodarczo-społecznej, której odda 
się nowy urząd.

Wskazawszy te punkta wytyczne dla 
działalnoności nowo utworzonego urzędu sta­
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tystycznego pracy, podniósł dr. Baernreither 
jeszcze pod koniec swej przemowy w kilku 
słowach znaczenie rady przybocznej pracy. 
Zaznaczył, że wprawdzie co do składu jej 
podnosiły się już kilkakrotne głosy krytyki, 
lecz rząd umyślnie starał się radę tę tak zło­
żyć, by w niej były reprezentowane najró­
żnorodniejsze i sprzeczne interesa i aby wła­
śnie przez zetknięcie się w niej sprzeczności 
swe złagodziły.... I nowe sądy przemysłowe 
będą instytucyą, która takie interesa na polu 
wymiaru prawa będzie jednać i ze sobą go­
dzić, lecz w każdym razie rada pracy ma 
mieć to za zadanie przedewszystkiem. Bada 
ta będzie z urzędem statystycznym pracy 
związaną ściśle, będzie stanowić część jego. 
Zapewni ona współdziałanie przy dochodze­
niach statystycznych co do stosunków pracy 
i przedsiębiorców i robotników, zapewni też 
kontakt urzędu z nauką i jej reprezentantami, 
co wszystko wydatność prac urzędu może tyl­
ko podnieść. Taką jest organizacya i zakres 
działania nowo stworzonego urzędu dla staty­
styki pracy w Austryi. Bozpatrzmyż podobne 
instytucye w innych krajach.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Dr W. P.

W iedeń, 4 stycznia. (Telef.)  Targ zbo­
żowy. Pszenica na wiosnę 9-59—9-60, żyto 
na wiosnę 8-36—8-37, kukurydza na maj, 
czerwiec 5-20—5-21, owies na wiosnę 6*10— 
6-12, rzepak na styczeń, luty 33—84.

Tendencya spokojna. Pogoda piękna.

Budapeszt, 4 stycznia. (Telef.) Targ 
zbożowy. Pszenica na marzec 9‘64—9'66, na 
kwiecień 9-50—9-52, żyto na marzec 8‘21 — 
8-23, kukurydza na maj 4-90—4 91, owies na 
marzec 5-84—5'86, rzepak na sierpień 2-30— 
2-40.

Popyt na pszenicę umiarkowany, młyny 
trzymają się z rezerwą, inne ceny zboża nie­
zmienione.

G iełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 12-27VS do 12'32!/s, loco Ołomuniec 
11-40 do 11-50, loco Berno-Wiedeń 11-50 
do 11 60, za styczeń loco Aussig 12.32 do 
12*37 V , cukier w kostkach prirai 37‘37 Vs do 
37-50, sekunda 37-121/, do 37-25. Spirytus 
kotyngentowany loco Wiedeń 33'50 do 34'50. 
Nafta kaukazka transito Tryest 4'66 do 5-—, 
galicyjska przeźroczysta 18-25 do 1775.

Targ  zbożowy.

Lw ów , 4 stycznia. Pszenica gotowa 
875  do 9’ 10, pszenica gotowa nowa 875 
do 9‘10, żyto gotowe 7-50 do 7-75, żyto go­
towe na termina 7-50 do 775, owies obro- 
czny gotowy — ■— do — ■— , owies nowy lub 
na termina 6-50 do 6-75, jęczmień pastewny 
570  do 6-—, jęczmień brow. 5'70 do 6"—, 
groch do got. 7-— do 9-— , wyka —•— do 
—•— , nasienie lniane —"—■ do —"—, nasie­
nie konopne — •— do —•—, bób — ■— do 
— ■— , bobik 5'40 do 5'60, hreczka — •— do 

. — ‘— , konieczyna czerwona galicyjska 40-— 
do 55-—, biała 35‘— do 45-—, tymotka 
17’— do 21-'—, szwedzka —-— do —-—, ku- 
kurudzą stara- 5’80 do 6-—, nowa 5"30 do 
5’50, ihm iel stary —•— do — '— , nowy za 
56 kilo 65"— do 100-— , rzepak 10-50 do 
11"—, groch pastewny 570  do 6-—.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16’— 
do 16-25, na termin 15-— do 15-50, warnn- 
ty —'■— do — .

OSTATNIA POCZTA
N a j j .  P a n  przyjął wczoraj po połu­

dniu na osobnem posłuchaniu Pana Ministra 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowskiego.

Na specyalnej, kwandrans trwającej au- 
dyencyi był wczoraj u Najj. Pana poseł ja ­
poński Takahira, który wręczył Monarsze 
złoty łańcuch najwyższego orderu japońskiego, 
(orderu chryzantemów), wysadzany drogimi 
kamieniami.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że poseł 
japoński wręczając Najj. Panu odznakę or­
deru, wygłosił przemowę, w której podniósł, 
że cesarz japoński udziela tę odznakę z po­
wodu Jubileuszu 5 0 -letniego panowania Mo­
narchy Austro- Węgier, niemniej celem oka­
zania swojej przyjaźni i wysokiego szacunku, 
jaki żywił zawsze dla dostojnego Jubilata. 
Najj. Pan podziękował w uprzejmych słowach.

Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
przyjął wczoraj przed południem P. Prezy­
denta Ministów hr. Thuna i innych PP. Mi­
nistrów na posłuchaniu.

Wczoraj po południu odbyła się pod prze­
wodnictwem P. Prezydenta Ministrów hrabie­
go Thuna Bada ministeryalna.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że Bada 
szkolna krajowa w Austryi dolnej odrzuciła 
podanie o pozwolenie na otwarcie w Wiedniu 
4 szkół prywatnych z językiem wykładowym 
czeskim.

Dzienniki wychodzące w Salcburgu do­
wiadują się, że tegoroczne manewry Cesarskie 
odbędą się w Austryi górnej i w Salcburgu.

Wiedeńskie Biuro korespondencyjne na 
podstawie kompetentnej informacyi zaprzecza 
stanowczo doniesieniu niektórych dzienników 
czeskich, jakoby książę-arcybiskup praski, kar­
dynał hr. Schonborn, zamierzał złożyć swą go­
dność i wstąpić do jednego z klasztorów wło­
skich.

W Czechach, w miejscowości Wrscho- 
wetz, w początkach listopada ż. r. zdemolo­
wano, jak wiadomo, z polecenia Bady gmin­
nej główny trakt budynku niemieckiej szkoły 
ludowej. Przeciw temu zarządzeniu wniósł 
skargę reprezentant miejscowego uiem. sto­
warzyszenia dla utrzymania szkół, zarzucając 
gminie, iż przekroczyła swój zakres działania. 
Obecnie wyższy sąd krajowy w Pradze zniósł 
rozporządzenie gminy i dopuścił skargę o na­
ruszenie posiadania, oraz orzekł, iż gmina 
winna budynek do dawnego stanu doprowa­
dzić. Gmina skazaną także została na ponie­
sienie kosztów postępowania.

Dzienniki berlińskie donoszą, że stan 
zdrowia cesarza Wilhelma, który zapadł był 
na influenzę, polepsza się powoli, lecz stale.

Car przysłał cesarzowi Wilhelmowi w 
podarku noworocznym dwa wspaniałe jelenie 
do jego parku myśliwskiego.

W obronie profesora Delbrucka, które­
mu wytoczono, jak wiadomo, proces dyscy­
plinarny z powodu artykułu przeciw wydala­
niu obcokrajowców, staje obecnie także i Mretiz 
Ztg. Organ junkrów pruskich pisze, że wpra­
wdzie Delbruck w sądzie swym o wydala- 
niach „zagalopował się“, ale nie można go 
osobiście bezwzględnie potępiać, gdyż byłoby 
to niesprawiedliwością. „W tym przypadku— 
czytamy — tein mniej, gdyż cała przeszłość 
profesora Delbrucka świadczy, że nie miał on 
nic wspólnego ze „świadomymi celu" nieprzy­
jaciółmi rzeszy niemieckiej. Jako członek par­
lamentu głosował swego czasu za ustawą so- 
cyalistyczną i projektami wojskowymi, nie go­
dzi się przeto o tem zapominać".

Trybunał sądowy, który jako pierwsza 
instancja sądzić będzie profesora Delbrucka, 
składa się z jedenastu członków. Przewodni­
czącym jest podsekretarz stanu w minister­
stwie skarbu Meinecke. Prócz niego zasiada 
w trybunale dyrektor ministeryałny z mini­
sterstwa oświaty dr. Bartsch, czterech radców 
ministeryalnych, prezydent senatu przy ka- 
mergerichcie Groschoff i czterech radców 
kamergerichtu.

" * Wedle Koln. Yollcs. Ztg. śledztwo przed­
wstępne już się rozpoczęło. Od wyniku jego 
zależy, czy trybunał dyscyplinarny wogóle 
sprawą tą będzie się zajmował.

Dla protestanckiej ludności litewskiej w 
Prusach Wschodnich rząd okazuje się o wiele 
łaskawszym, aniżeli dla polskiej. Wiadomo, 
że minister oświaty Bossę na wiosnę ob­
jeżdżał powiaty litewskie, celem zapoznania 
się, ze stanem wykładów religii w szkołach li­
tewskich. Zdaje się, że wyniki osiągnięte przy 
użyciu języka niemieckiego nie zadowoliły mi­
nistra, bo ogłoszono obecnie rozporządzenie, 
mocą którego dzieci litewskie na oddziale naj­
niższym, nawet władającejęzykiem niemieckim, 
pobierać mają naukę katechizmu, tudzież hi- 
storyi biblijnej w języku litewskim. Dzieci na 
oddziałach średnim i wyższym należy uczyć 
litewskiego czytania i pisania, i dbać o to, 
ażeby również rzeczy pamięciowe z katechizmu 
i pieśni kościelne przyswajały sobie w języku 
litewskim.

Z Petersburga donoszą: Wbrew decyzyi 
pierwotnej, sprawa księdza Bilakiewicza są­
dzona będzie nie w Jamburgu, lecz w Peters­
burgu. Bozprawa odbędzie się dnia 8 lutego. 
Oskarżać będzie prokurator Szenfeld, bronić 
mają prof. Spasowicz, adwokat przysięgły Au- 
drejewskij z Petersburga i Maliński z Kowna.

W celu przyjścia z pomocą ludności gu- 
bernij, nawiedzionych nieurodzajem, car Miko­

łaj zezwolił na wydanie pożyczki z sum do­
broczynności publicznej w kwocie 650.000 ru­
bli do rozporządzenia zarządów dóbr państwa 
w guberniach: permskiej, wiackiej, ufiraskiej, 
orenburskiej, samarskiej, tulskiej i kazańskiej,
160.000 dla wiejskich posiadłości skarbowych 
w guberniach: ufimskiej i symbirskiej, oraz
50.000 dla wiejskich posiadłości skarbowych 
i) gubernii penzeńskiej. Pieniądze to mają być 
użyte na roboty w lasach skarbowych, a na­
stępnie zwrócone funduszom dobroczynności

publicznej z dochodów ze sprzńdaży przygoto­
wanego materyału drzewnego.

Ambasador angielski w Bzymie, sir Fi­
lip Currie, otrzymał od królowej godność lorda.

Bada administracyjna, która utworzoną 
zastanie na Krecie, składać się będzie z kie­
rowników departamentów: administracyjnego, 
finansów, sprawiedliwości, oświaty, robót pu­
blicznych i handlu. Nowy zarząd ma już 
z dniem 13 b. m. wejść w życie. Do trybu­
nałów sądowych, które będą utworzone w naj­
bliższym czasie, ma być powołana prowizory­
cznie pewna liczba sędziów z Grecyi.

Ludność ehrześciańska w Apokoronie 
czyniąc zadość wezwaniu, złożyła wszelką 
broń. Ks. Jerzy odbył konferencye z mężami 
zaufania ehrześcian i z greckim generalnym 
konsulem z Saloniki.

Konstantynopolski organ pałacowy Ma- 
lunat zamieszcza artykuł, w którym wykazuje, 
że proponowana przez cara konferencya poko­
jowa w obecnych stosunkach nie doprowadzi 
do żadnego rezultatu.*

Jak -wiadomo, powstała w Paryżu z ini- 
cyatywy Brunetiera i Coppiego nowa liga 
celem obrony żywotnych interesów F rancji; 
wydała ona odezwę podpisaną przez 23 człon­
ków Akademii, literatów i artystów. W roz­
mowie z redaktorem dziennika Temps oświad­
czył Brunetiere, że zadaniem ligi jest zwal­
czać rozkładową akcyę, podjętą przez socyali- 
stów. Nowa ta liga nie jest bynajmniej prze­
ciwna rewizyi procesu Dreyfusa, występuje 
ona jedynie przeciw duchowemu i materyal- 
nemu anarchizmowi i w obronie zagrożonej 
armii. W każdym razie prasa popierająca 
Dreyfusa występuje nieprzychylnie w obec 
nowego stowarzyszenia,

W iedeń , 4 stycznia. Wiener AUg. Ztg. 
donosi z Paryża, że w tamtejszych kolach 
politycznych zastanawiają się nad kwestyą 
zamiany francuskich koionij w Nowej Fund- 
landyi za angielską część afrykańskiego tery- 
toryum kolonialnego. Admirał Beyeillere o- 
świadcza się za taką transakcyą, gdyż pozy­
cja francuskich posiadłości w Nowej Fund- 
landyi jest nader niepewna, inicjatywa jed­
nak zamiany wyjść powinna od Anglii.

W iedeń . 4 stycznia. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 31 grudnia 1898: 
Banknoty w obiegu 737,476.000 (w porówna­
niu z poprzednim tygodniem więcej o 
36,000.000); rezerwa kruszcowa 490,088.000 
(mniej o 703.000); porfel wekslowy
258,453.000 (więcej o 37,526.000); lombard 
papierów 34,574.000 (więcej o 3,444.000); 
banknoty opodatkowane 44,924.000 (wiecej
0 36,241.000).

B udapesz t, 4 styczniu. Kongregacya 
koinitatowa w Fogaras uchwaliła rezolucyę, 
potępiającą obstrukcyę.

B udapesz t, 4 stycznia, W Sejmie od­
bywa się dziś obstrukcyjna debata nad kwe­
styą sposobu odczytywania niezweryfikowanych 
jeszcze protokołów.

B e r l in ,  4 stycznia. (Telefonem). Dzien­
niki donoszą, że ks. Herbert Bismarck prze­
nosi się na stały pobyt do Berlina — a zamek 
Friedrichruhe pozostanie niezamieszkały.

B e r lin , 4 stycznia. Niemieckiej Badzie 
związkowej nadesłano zaaprobowany przez pru­
skie ministerstwo stanu projekt ustawy w 
sprawie przymusowego zaprowadzenia w Niem­
czech oględzin mięsa. Krajowy produkt ma 
być poddany dwukrotnej kontroli t. j. przed
1 po zarżnięciu; mięso sprowadzane z zagra­
nicy, oraz produkty mięsne mają być podda­
ne jednorazowej kontroli na granicy lub też 
w urzędzie cłowym.

R zym , 4 stycznia. Dzienniki donoszą, 
że wiadomość, jakoby konferencya antianarchi- 
styczna rozbiła się a to rzekomo z powodu, 
że Anglia, Szwajearya, Belgia i Holandya nie- 
■chciały przyjąć uchwał konferencyi, jest zu­
pełnie bezpodstawną. Jeżeli pojedyncze pań­
stwa* ze względu na obowiązujące u nich 
ustawy nie mogą przyjąć wszystkich uchwał 
konferencyi, to przecież porozumienie będzie 
te państwa obowiązywać, które je przyjmą.

P a ry ż , 4 stycznia. Zaprzeczają donie­
sieniu o rzekomem odwołaniu stąd ambasado­
ra angielskiego Monsona.

M adry t, 4 stycznia. Hiszpański komen­
dant marynarki na Kubie donosi, że odpływa 
ze wszystkimi mniejszymi okrętami, które znaj- 
dowałysię jeszcze na Kubie.

M ad ry t, 4 stycznia. Zapewniają, że Sa- 
gasta uda się w sobotę do królowej regentki 
i postawi kwestyę zaufania.

Madryt, 4 stycznia. Agencya Fabra  
donosi,^ że według sprawozdania urzędników 
hiszpańskich, położenie więźniów hiszpańskich 
na Filipinach jest po prostu . okropne. Zna­
czna część więźniów już zginęła wskutek bar­
barzyńskiego postępowania z nimi powstań­
ców. Według wiadomości z Manilli pod miej­
scowością Tango Anga zgromadziła się mała 
flotyla hiszpańska. Kobiety hiszpańskie tam 
uwięzione nie zostały jeszcze wypuszczone na 
wolność.

L izbona, 4 stycznia. Oficjalnie zaprze­
czają doniesieniu o zawarciu angielsko-nie- 
miecko-portugalskiego porozumienia w sprawie 
Afryki (zatoki Delagoa).

L ondyn, 4 stycznia. Do Morning Post 
donoszą z H ankau: W kilku prowincyach nad 
rzeką Yangtse-Kiang wybuchły zaburzenia; 
przeciw powstańcom wysłano wojska cesar­
skie, które jednak w pierwszej potyczce um­
knęły.

L ondyn, 4 stycznia. Według doniesie­
nia D aily News rząd francuski zażądał od 
Anglii wydania Emila Zoli. Angielska tajna, 
policya wszędzie go szuka.

L ondyn, 4 stycznia. Włoski parowiec 
odbywający z Tordino podróż do Genui do­
znawszy uszkodzeń, zarzucił kotwicę na wy­
sokości jednej z wysp Fharoer. Kapitan okrę­
tu i 9 ludzi zatonęło wraz ze statkiem, reszta 
załogi na łodzi ratunkowej dostała się na po­
bliski brzeg.

L ondyn, 4 stycznia. Times donosi z 
Hong-Kongu, że lord Sherwsbury powrócił tam 
z Kantonu i na zgromadzeniu angielskiej 
Izby handlowej przemawiał za współudziałem 
Anglii, Niemiec, Ameryki i Japonii, w celu 
utrzymania w Chinach polityki „wolnych 
drzwi"; polityka ta jest rękojmią utrzymania 
całości Chin.

Nowa Sól, 4 stycznia. Sekretarz stanu 
Józef Schmidt, został jednogłośnie wybrany 
do Sejmu węgierskiego.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 4 stycznia 1899. Giełda po­

ranna (Yorbbrse) godzina 10 min. 30. Marki 
58'92, Kenta majowa 101-65, Węgierska ren­
ta koronowa 97-80, Kredyty 362-—, Węg. 
kred. 390-—, Anglobank 155-50, Union 297-50 
Bankierem 267"—, Landerbank 239'—, 
Staatsoany 364-75, Lombardy 6 1 —, Eibethal 
259/50, Fabryka broni — ■—, .A re je  tytonio­
we — •—, Alpiny 198'—, Bima Muranyer 
296-—, Prager Eisen 956-—, Losy tureckie 
58-25, Buble (Event.) 127-12, 4-prc. . g a l i j ­
skie krajowe listy zastawne 98’—, 4-pre. 
galicyjska krajowa pożyczka 97'90. Tenden­
cya rezerwowana.

W iedeń, 4 stycznia 1899. Giełda po­
łudniowa (Mittagsbórse) godz. 1 min. 30. 
Marki 58'93, Benta majowa 101-60, Wę­
gierska renta koronowa 97-85, Kredyty 
362-62, Węg. kredyt. 390-50, Anglobank 
155-25, Union 2 92— , Bankverein 267’— 
Landerbank 23875, Staatsbany 364-50, Lom­
bardy 6P75, Eibethal 260-—, Fabryka broni 
— •—, Akcye tytoniowe 122-50, Alpiny 
198-40. Bima Muranyer 299-50, Prager Ei­
sen 262-—, Losy tureckie 68*30, Buble 
(Event.) 127-12 Tendencya mocna.

W iedeń, 4 grudnia 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse) godz. 3 min. 30. Losy 
z 1864 r. 198-75, Losy kredytowe 197-50, 
Losy komunalne 175-—, Losy regulacyi Cisy 
137-75, Losy tureckie 59-25; Kredyty 362-—, 
Anglobank 155-57, Union 297-—, Bank dla 
krajów koronnych 23875, Kredyty węgier­
skie 390-—, Bankwerein 265-—, Bodenkre- 
dit 477-—, Akcye kolei Lwowsko-Czerniow. 
296'—, Staatsbany 364-— , Lombardy 61"—, 
Akcye kolei północnej 354-50, Akcye kolei 
północno-wschodniej 243-25, 4-prc. galicyj­
skie krajowe listy zastawna 97-90, Pardubi- 
tzer — , Eibethal 26075, Buschtiehrader 
lit. A. — , Buschtiehrader lit B. 653-—, 
4-prc. galicyjska ""krajowa pożyczka 98'— , 
Praga-Dux 10U—, Aussig-Teplitzer 1615-—, 
Tramway 564'—, Nowy Tramway 98 '—, 
Towarzystwo żeglugi — , Lloyd — , 
Akcye tytoniowe 121-25, Fabryka broni 
195'— , Alpine 197-60, Bima Muranyer 
298-— , Prager Eisen 959.—, Wiedeńskie 
Tow. budowlane —■— , Bubel 127-44, Es- 
comptesatze 4-25 do 4'60.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krecho w ieck i
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Nadesłane.

Ciągnienie 5. stycznia 1899.
PROM ESY

na

3°io losy anstr. zaWafln krei zlemsi.
głów na w ygrana

50.000 złr. w, a.
sprzedają po złr. 1 i stempel 50 ct. 

razem złr. 1 50
S o k a l i  L iii en

Dom bankowy i kantor wymiany
Zlecenie z prow iacyi wykonujemy od­

w rotną pocztą. 19

Lekcve szerm ierk i
na pałasze i florety.

W arunki bardzo przystępne. Dla PP. 
akademików i uczniów szkół średnich 
ceny zniżone. Zbiorowe lekcye nla pań 

Oddzielne godziny w edług umowy. 
Zgłoszenia codziennie od godz. 4 do 
6 popoł., Ul. Zielona I. 22 parter (dom 

hr. Zamoyskiego).

P rzy jech a li do Lwowa
dnia 3 stycznia 1899.

H.0 1KIi OKOKOK.
PP. St. ks. Swidrygiełło z Błoni, J. hr. My- 

eielski z Przeworska, M. Cieński z Wodnik, Z. Mo­
chnacki z Toustołóg, Ks. T. Olektiński z Jarosław ia 
J. Wachowicz z Trybuchowic.

HOTEL IM PkKIAL.
PP . JE . Minister Jędrzejowiez z Wiednia, J. 

Jędrzejowiez z Łęki, S Jędrzejowiez z Jasionki, M. 
hr. Dębicki z Jaworowa, A. Popiel z Krakowa, J. 
W iktor z Czudea.

Wystawy i Muzea.
Muzeum p rzem ysłow e m iejsk ie o-

twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południa) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa.— Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed d 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są w edług zegara środkowo - europejskiego)

1898.

Pociąg
posp. osob.

510

1-30

1-50

2-15 

2-30

3-041
3-30

7-30
7-40
7-50
7-55 
8.05
8-15 
905

10-35
10-45
1-01

1-40

h o  L w o w a  przychodzą:

5-00

5-25

5-40

5-55
6-10

7-57

8-12
8-31

8-45

8-53
9-10

9-39

9-45

9-55

10 30
12-15P

Z Podwołoezysk, Kozowy, Grzymałowa na  dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 
Z Krakowa, (W iednia, B erlina, W rocławia, W arszawy), z Cha­

bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przem yśl, Sam­
bora przez Przem yśl

Z Iekan (Gałaeu, Jass), Suezawy, K impolungu, Radowiee, Se- 
rethu, Berhomethu, Nowosieliey, H usiatyna, Kałusza 

Z Zimnej wody od 8 maja do 11 w rześnia włącznie 
Z Janow a
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Z Krakowa, (W iednia, W arszawy, W ieliczki i Orłowa przez 

Tarnów od 1B/„ do 15/„ w łącznie) z M ezó-Laborez (Pesztu) 
Chyrowa przez Przem yśl 

Z Iekan, Suezawy J
i  Jarosław ia, Lubaczowa 
Z Janowa
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia), Chabówki i Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przem yśl 
Ze Skolego i S try ja  (z Hrebenowa tylko od 10/7 do 3I/„ w łą­

cznie) K ałusza, Chyrowa 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy, Radowiee, Sere- 

thu, Korósuiezó, Husiatyna, Kałusza 
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Kopyczyniee, Brodów, na “dworzec Podzamcze 
Z Pod-wołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, H usiatyna, Ko- 

pyezyniec, Brodów na dworzec główny 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 

na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów na dworzec główny 
Z Iekan, Suezawy, Radowiee, Berhometu, Seretbu, Kozowy, 

Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa
Z Krakowa (W iednia), W ieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 

brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przem yśl 
Z Janow a od 1jb do 31/5 wł. i od “ /9 do 3l1/6 wł. codziennie 

od l/e do 15/9 w ł tylko w święta i niedziele 
Z Brzuehowie tylko od */B do 30/„ wł. i od la/8 do ” /» wł.
Z Brzuehowie tylko od 1, do 15/„ wł.
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocław ia), z Lubaczowa przez 

Jarosław , z Jasła , K iosna, Sanoka, M Laboreza (Pesztu) 
przez Przem yśl; z Orłowa przez Tarnów od */, do 3tl/9; 
z Jas ła  przez Rzeszów 

Z Janow a od 1/„ do 15/„ włącznie ty 'ko w dnie powszednie 
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia W arszawy) Wie­

liczki, Lubaczowa przez Jarosław ; z Ja s ła  Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, M ezo-Laborez (Pesztu) przez Przem yśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na 
dworzec Podzamcze 

Z Iekan (Bukaresztu Jass, G ałaeu), Suezawy, K impolungu, Ra­
dowiee, Czudyna, Kórósmezó, H usiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na 
dworzec główny 

Z Ławoeznego (Pesztu), Chyrowa, Borysław ia 
Ze Skolego, K ałusza, Borysławia

Pociąg I
posp. o so b .| Ze L w ow a  odchodzą:

 ■HWl

‘ 1

5"2o|
6-00

6.05

6-15

8-35

1-55
2-08

2-40

2-50

8;50

915

9.25
9-35

953

9-55
10-55
12-50

215

3-00

3-11
3-16
3-26
4-55

10-40

20; 
i 30 
i-40

i-55
■00
•10
■15
i-40

10-05

Ho Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Chyrowa, Sambora, 
M ezó,-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
K rosna przez P rzem yśl; Ja s ła  przez Rzeszów, W ieliczki 

Do Ławoeznego (M unkacsa, Pesztu) Borysławia
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca, 

głównego
Do Iekan (G ałaeu, Jass, B ukaresztu), Podwysokiego, Kozowy, 

Kórósmezó, H usiatyna, Radowiee, Kimpolungu. Suezawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

Podzamcze
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Rozwadowa, N adbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (W iednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów
Do Skolego, Hrebenowa od I0/, do sl/8 wł. Kałusza, Borysławia 

Chyrowa 
Do Janow a
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca głownego 
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, H usiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca Podzamcze 
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
Do Iekan, Sopowa, Berhomethu, Radowiee, Suezawy 
Do Janow a od 1/7 do 15/g wł. tylko w niedziele i święta;
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam. 
Do Brzuebowic tylko od e/5 do 11/a wł. w niedziele i święta 
Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kóros­

mezó, Seretbu (.lass, Bukaresztu)
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Ja s ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja — dkolego tylko od */b do 3l,/» w ł.; do Borysławia, 
Chyrowa 

Do Janow a
Do Zimnej wody tylko od fl/5 do t l /a wł.
Do Brzuehowie tylko od 8/„ do u /9 włącznie 
Do .Jarosławia, Sambora przez Przemyśl

Do Janow a od do “ /„ włącznie tylko w dnie powszednie 
Do Iekan, Radowiee, Kimpolungu, Suezawy 
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina, Warszawy) Mezó- 

Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od *5/a do I5/9 wł. 
Do Tarnopola z dworca głównego
Do Ławoeznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 
Do Sokala i Rawy ruskiej 
Do Tarnopola z dworca Podzamcze
Do Janowa od ‘/5 do SI/5 i 18/9 do 30/9 wł. codziennie; od '/„ 

do “6/9 wł. w niedziele i święta 
Do Iekan (Jass, Gałaeu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee, 

ku Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suezawy 
Do Krakowa (W iednia, Warszawy, W rocławia, B erlina) Chy­

rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez Prze­
myśl, Jasła , Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki. 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma­
łowa, z dworca głównego 

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, H usiatyna, Grzyma­
łowa z dworca Podzamcze

U W A G A :  Czas środkow o-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 m inut ezasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6 wieczór do 5"59 rano objęte s ą t lu s te m i ramirami 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu 
Im perial, udziela w yjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 4 stycznia 1898. płacą żądają
waluta austr.

I. a k e y e  za  sztukę. zł. ct. zł. ct.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 210.80 fl2.2Ó
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr.................... 296 - 299 -
Banku hip. gal. .po 200 zł. a. w. 377 — 387 —

„ kred. gal. po 200 zł. a. w. 200 — 210 -
Garbar.w Rzeszowiepo 200 zł. aw. 205 — 212 —
F abryk i wagonówwSanokuprzed-

tem L ipińskiego po 500 kor. wa. 260 — 265
Banku gal. d lahand l. i przem ysł

po zł. 200 ..................................... 208.50 211.—

II. L isty  zastaw ne za 100 zł.
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10 °/0 pr. o 110 - 110 70

„ „ „4l/au/„ „ los. w 50 1. . .W) 100 — 100 70
„ „ „ 4“/0 b „60 1 . p o  200K. « 96 50 97 20
„ kraj. 4 “/su/0 w. a. los. w 511. o 101 - 101 70
„ „ 4°/9 w. a. los. w 57 1. *■ 98 - 98 70 i

Tow. kred. gal. ziem. 47„(pierwsza i
e m is y a ) ................................ 97 — 97 70 |

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10°/o !
los. w 417a la t . . . . 97 — 97 70
4°/0 los w 56 lat  . . . 95 - 95 70 1

III. OWłgrł za  100 zł.
Gal. funduszu propinae. 4% w. a. ° 97 60 98 30
Buków, funduszupropin.4°/0 w- a. 102 50 — —
Komunalne Banku kr. 4u/0 (2em.) & 102 30 — —

,,4 V /0(3 em .)^ 100 50 101 20
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr. N 97 50 98 20
Pożyczki kraj. 6° 0 wa. z rokn 1873 ^ 104 — — —

„ „ 4°/0 wa. z roku 1891 — — — —
„ „ 4°/0 po, 200 koron

z roku 1893 ..................... 97 50 98 20
Pożycz, m. Lwowa 4°/0 P° 200 kor. 94 30 95 -

IV . L osy.

M iasta K r a k o w a .......................... 27 50 28 50
„ Stanisławowa . . . . 50 — -------

V. M onety.
D ukat cesarski .......................... 5 66 5 76
N a p o l e o n d p r ................................ 9 52 9 62
Pół I m p e r i a ł ................................ 9 50 9 60
Rubel rosyjski srebrny . . . 1 20 1 25

papierowy . . . 127 — 128 -
10 m arek niem ieckich . . . . 58 70 59 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 3 stycznia 1899.

A. O gólny d ług państw a. płacą żądają
Jedno lity  dług państw a w bankot.

m a j- l is to p a d ..................................... 101.65 101.85
lu ty -s ie rp ie ń .......................... ..... . 101.55 101.75

Jednolity  dług państw a w srebrze
. .s ty c z e ń - l ip ie e ................................ 101.55 101.75
kw ieeień -październ ik ..................... 101.55 101.75

p łacą żąd,.,ją
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk 4pr .  —.— —.—

n >, 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 140.40 141.40
1860 po 10U zł. 5 pr. .159-50 160.25 
1864 po 100 zł. . . .  193.50 194.50 
1864 po 50 zł. . . .193 .50  194.50 

L isty zast. domen, państ. po 120 
zł. 5 p re ...................................... 1 4 9 .-  149.50

B. D łu g  państw a (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentow anych krajów koronnych).

A ustr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .......................... 120.40 120.60

A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 101.80 102.—

C. O bligaoyi kolejow e.
Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 z ł.4 p r . 99.60 100.20 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— —.—
„ za 200 zł. mk. 53/4 pr. (ostemp.

a k e y e ) ...............................................
Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za

100 zł. 5 p r ........................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. K arola Ludw ika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye) 5 p r ..........................210.80
Oblig-acye p ierw szeństw a

Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 p r . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 p r ..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 p r ..............................................

Kol. gal. K arola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r ........................................

Kol. lwowsko-czern.-jasski.ej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ...............................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pr. . . .  119.— —.—

D. Dług- państw a (krajów korony w ęgierskiej).
Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. 120.20 120.40 i 

„ „ „ w wal. kor. za 200
„ kor. 4 p r ............................................97.90
„ obi. prop. za 100 zł. 41/., p r. 100.70
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 138.—
„ poż. premiowa za 100 zł. . . 159.—
„ „ „ za 50 zł. . . 158.-50

118.50 119.50

127.50 128.—

99.40 100.10

211.60
(kolejowe).
113.10 —
183,— —.—

99.80 100.40

99.80 100.20

98.— 9 9 .-

99.30 100.10

9 9 . - 99.80

98.10 
101.30 
138.75 
IGO.— 
159.50

E . O bligaoye indenm izaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 97.—
W ęgier za 100 zł. 4 p r.............................95.50

F . Inne pub liczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r .........................................—_—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5 pr. 108.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pro...............  97.25
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 pre. 102.75

98.—
96.50

109.—

9 8 .-

108.25

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 z ł6 p r .
„ „ „ „ 1891 „ „ 4 pr.
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obi.prop. z r. lS89za 100zł.4pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
1Ó0 zł. 4 p r ........................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr.
Pożycz, sebr. prem. za 100 frank .2 pr 
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.
Cr. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.

(za 100 zł. Nom.)
Anglo Austr. banku los. w 301.4‘/,pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4 pr.
,, » u >, 4 pi.

Gal. ake. ban.hip. 10 pr. prem. los.5pr.
„ „ „ „ los. 50 la t 4l/a pr.
„ „ „ „ „ 60 lat. za 200
koron 4 p r ..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4 pr. pr. stare
” ” ’’ ” , ^ pr. z a 200kor.

Banku krajowego d laG auey i Lodom.
4l/a pr. 511/., lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun 2
Em isya 5 p r ....................................... 102.10

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Em isya 42 lat za 200 kor. 4 1/* pr.

Banku kraj. losy 5 11̂  1. za200kor4pr.
„ „ obi. kol. los .za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40^2 lat los. 4 pr.
„ „ „ 50 lat los. 4 pr. —.— — .—

H. O bligaoye z prawem pierwszeńst waza lOOzł.noin.

Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl.par.po  Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r ........................................... .....
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z 1886 4 pr.
Kolei półn. ees.Ferd. e in .ir . 1886 4 pr.

» » „ » » » 1887 apr.
„ ,, „ „ „ „ 1888 4 pr.
„ _ » „ „ „ „ 18914pi.

Kól.Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300
zł. 4 p r ................................................

Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300
zł. 4'-pr................................................

Gal. Kol. lok. wschodn. zalOOzł. 4p r.
Weg. gal. kolei ein. 1870 za 200 zł. 5pr.

,7 „ „ „ 1888za200zł.5pr.
„ „ „ „ 1888za200zł.4pr.

J. L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł 
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.....................................
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 pr 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 z ł.....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Paliły 40 zł. mk.................................... 64.50
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

płacą żądają

97.90 98*30
97.60 98.60

94.75 95.50

34.50 84.75
57.75 58.25

i listy dłużne

100.50 101.—
9 3 . - 99.—

119.50 120.50
117.50 118.25
104.75 105.25

96.60 9 7 . -
110.— 111.—
100.20 100.40

96.75 97.50
94.75 95.25
9 8 . - 98.50
97.75 93.10
95. | 95.20

100.70 101.65

102.10 102.75

100.50 101.25
95.— 9 9 . -
97.50 98.50

100.10 101.10

płacą żądaj a
10.40 1 1 . -
25.— 26 —
86.75 87.25
29.25 30.25
84.75 85.25
51.— 55.—

165.— —. —

60.— 64.—

106.50 
116.—
100.50
102.50
100.50 
100.40

108.- ■ 
116.75 
100.90 
103.— 
101.50 
101.20

92.— 9 3 . -

98.60
99.50

108.30
108.30 
9 9 . -

99.20 
100.—
109.30
109.30 
99.60

6.70 7 —

60.75
170.—

31.—

61*75
180.—

8 2 .-

64*50 65*.-

Czerw, krzyża węg. tow. 5 jzł. . .
Losy fund. aro. Rudolfa 10 zł. . .
Salma 40 zł. mk....................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk...........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ „ T ryestu l00złm k.41/.!pr.
50 zł. 4 pr. .

W aldstein 20 zł. mk............................

K. A koye banków (za sztukę.)

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 155.80 156.40
Peszt, banku liandi. 500 zł . . . 1442.— 1446.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 362.25 362.75 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 390.— 391.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 740.— 741.—
Gal. banku hipot. 200 zł.................... 380.— 385.—

„ „ dla handlu iprzem. 200 zł. 208.50 209.50
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 240.25 240.75 

Austro-węg. 600 zł. . . . 939.— 940.—
Z wiązko w.(Unionbank)200zł. 298.— 298.50 

Czesk. banku związk. 100 zł . . . 134.75 135.7 5
Zivnostenska banka 100 zł. . . . 130.50 130.75

L. A k o y e  Przedsiębiorstw  transportowych. 
Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 211.— —. — 

„ „ „ akeye zakłacl. 200 zł. 155.— 160.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3560 — 3580.— 
Kołomyją kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzec(ake.pierw .)200  zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 297.— 298.— 
„ wsehodn.-giilie.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.—
„ państwowych 200 z ł.....................  — —.—
„ południowej 200 z ł....................... —.— —.—
„ węg. galieyj. I  200 zł. . • . 214.20 214.70 

Austr. Tow. żegl. naDunaju 5O0zł.mk. 444.— 446.—
M. A koya Przedsiębiorstw  przemysłowych. 

Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. 360.— 362.—
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. —.   ._
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 193.60 199.10 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 963.— 970.—
Schodnicy 500 kor...............................  750.— 760.—
Tureok. zarz. tytoniow. 500 frank. 123.25 124.25 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 178.— 178.50

N.  W E K S L E -
Berlin za 100 marek 5 pr. 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 fran ......................
Petersburg za 100 rubli 6 pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ..........................
F rancuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie banki . . . .

O.

58.90
120.40

47.72

59.10
120.70

47.80

44.30 44.40

47B5 47A2
W A L U T Y .

5.71Dukat c e s a r s k i................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
2 0 - f r a n k ó w k a .....................................  9.54
20 -m ark ó w k a.............................................. 11.77
Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł ..................... —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . .
R u b l e .....................  .

58.00
44.35

1.27

5.73

9.56
11.81

58.95
44.45

1-27

Wobec wysokiego kursu rent austryackich i węgierskich polecamy zamianę 
tychże na Listy zastawne Towarzystwa kredyt, ziemsk., Listy zastawne Banku 

krajowego i Listy zastawne Banku hipotecznego.

d l  1 " ¥ ”1 ” bankowy i Kantor wymiany.
SO lH U  1 M 11611 Wszelk.ie O cenia z prowincyi wyfeonywujemy

odwrotną pocztą. 3
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L. cz. E. 938/98 (4) (8314 3 — 3)

Na żądanie p. Bazylego Falbijezuka, 
c. k. urzędnika przy dyrekeyi Skarbu w Wie 
dniu zastąpionego przez adw. dr. Serw&cki--no 
w Samborze odbędzie się dnia 1 lutego 1899
0 godz 9 pszeu południem, w sądzie, niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 111 lieyr.acya:

a) całej realności w Samborze w mieście 
pod Nr. 65 n /74 st. położonej Iwk 72 ks. 
gr. gm. Sambor Miasto objętej, składającej 
się z domu mieszkalnego;

b) nie wydzielonej Ł/a realności w Sam­
borze w mieście pod Nr. 66 n./75 st położo­
nej lwh. 56 ks. gr. gm. Sambor Miasto ob­
jętej Michała Maluśkiego własnej, składającej 
się z domu mieszkalnego;

c) niewydzielonej 1/4 cz. re. w Samborze 
w Przedmieść.u Lwowskiem położonej lwh. 
181 ks gr. gm. Sambor lwowskie przedmie 
ście objętej Michała Macuskiego wLsnei skła­
dającej się z parcel gr. 1. k. 575/1 i 575/5 
wraz z przynależnościami skł.idającemi się ad 
a) z chlewa, zaś ad b) z 2 szopek i 1 chlewa.

Nieruchomości, względnie części tychże 
wystawione na licytacyę, wraz z przynależno- 
ściami, są ocenione a mianowicie ad a) na 
2069 zł., ad b) na 705 złr. zaś ad c) na 224 
zł. 17. ct.

Najniższa cena wynosi ad a) 1380 zł.
ad b) 470 zł., zaś ad c) 150 z ł , poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wy nienionym, w biurze Nr. III.

Tanie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
eo do samej nieruchomości me mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 5 grudnia 1898.

L. cz. E. 461/98 (4) (8348 3 3)
Na żądanie Srula Kornhausera z Eoso 

chatego, odbędzie s;ę dnia 1 iuteg- 1898 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2 licytacya połowy 
ciała hipot. lwh. 160 i 251 i całego ca ła  lup 
whl. 158 gm. Poiaua objętych wraz z przyna- 
leżnośeiami.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 650 zł. przynależności na 
30 zł.

Najniższa cena wynosi 453 zł. 77 ct 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
W biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieru bomośo bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadam arie będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu nżąi wy 
mienionego i me wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Lutowiska, dnia 10 grudnia 1898.

lamy, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć pod zas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Ta osoby, dla których jakie prawa Ino 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych v ydarzenśseh tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jrah 
nie mieszkają w  okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd oowiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 18 lipca 1898.

L.

L. cz E. 122/98 (3) (8312 3 - 3 )
Na żądanie Szymona Parne,sa odbędzie 

się dnia 3 lutego 1899, o godz. 9 prze.u po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II. licytacya 1/8 części realności lwu 
733 ks. gr. gminy Brzozów objętej, Konsta­
ntego 0 eszanowskiego własuej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocen ona na 33 zł. 50 et

Najniższa cena wynosi k. 11 zł. 17 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skntku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu-

1340 [8396 3—3]
Dnia 11 stycznia 1899 o godzinie 11 

rano odbędzie się publiczna licytacya za po­
mocą pisemnych ofert celem zabezpieczenia 
dostawy na rok 1899 mianowicie :

250 sztuk, 24 cm. grub., 6 60 mtr. dług. 
kijów jodłowych lub sosnowych.

200 sztuk 16 cm. grub. 6 60 mtr. dług. 
kijów jodłowych lub sosnowych.

300 sztuk 8 — 10 cm. grub., 6'60 mtr. 
dług. kijów jodłowych lub sosnowych.

200 sztuk 12 cm. grub., 24 cm. szer. 
6‘60 mtr. dług. płazów jodłowych lub sosno­
wych.

136 sztuk 32/32 cm. grub., 5 2 mtr. 
dług. sosnowych kijów ciosanych.

130 sztuk 32/32 cm. grub. 2 6 mtr, 
dług. sosnowych kijów ciosanych.

140 sztuk 17/22 cm. grub., 2 3 mtr. 
dług. sosnowych kijów ciosanych.

Oferty nah życie sporządzone, zapieczę­
towane, własnoręcznie podpisane, zaopatrzone 
w poręczne 200 zł. z podaniem ceny za 
każdą sztukę cyframi i literami wypisanej, 
oraz poświadczenie, że warunki licytacyjne 
są oferentowi znane i takowym się poddaje, 
mają być wniesione do rąk naczelnika c. k. 
Zarządu salinarnego najdalej do godziny 11 
ano wyżej wymienionego dnia. Otwarcie ofert 
nastąpi tego samego dnia o godzinie kwa­
drans na 12tą, zaś później wniesione oferty 
nie będą uwzględnione.

\W- nki licytacyjne, które oferent przed 
wniesieniem oferty podpisać winien, są do 
przejrzenia w godzinach urzędowych w biurze 
Zarządu salinarnego.

O. k. Zarząd salinarny.
Bochnia, dnia 30 grudnia 1898.

L. cz. E XIII. 241198 (5) [8405 2 - 3 ]
Na żądanie firmy Kobinsohn et Krausch 

zastąpionej przez adw. Juliusza Eósslera w 
Bielsku, odbędzie się dnia 19 stycznia 1899 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33 w Krakowie 
licytacya realności lk. 72 lwh. 75 w Bibicach 
położonej masy spadkowej Izaka Nichthau- 
sera własnej.

Nieruchomość rzeczona wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 4637 zł. 544/10 ct. 
wał. austr.

Najniższa cena wynosi 3091 zł. 69 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się jako 
odpowiadające przepisom ustawy egzek. za­
twierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.j może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w b;urze Nr. 33.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te ­
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądow ej,  jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy cyw. w Krakowie
Oddział XIII., dnia 24 listopada 1898.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na kwotę 65 zł. 20 
ct. t . w.

Najniższa cena wynosi kwotę. 21 zł 73 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć] podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II,

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie- 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzozów, dnia 22 sierpnia 1898.

L. cz. E. 732|98 (4) [8420]
Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 

Kołomyi, zastąpionej przez adw. dr. Dębi­
ckiego w Kołomyi, odbędzie się dnia 23 sty­
cznia 1899 o godz. 9 ljs przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 
licytacya realności wyk. hip. 1. 262 k*. gr. 
gm. Ohlebyezyn polny, składającej się z pb. 
17/1 i pargr. 33, 34/1, 34/2. 34/4, 34/6, 
34|7 i 84/8 wraz z przynależnościami, skła­
dającemu z 1 domu.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę są ocenione a t o : pareb. wraz z do­
mem na 140 zł., a pargr. na 500 zł.

Najniższa cena wynosi 403 zł. 34 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zabłotów, dnia 19 listopada 1898.

L. cz. E. 213/98 4 [47]
Wyznaczona na 11 stycznia 1899 reli- 

cytaeya realności whl. 39 ks. gr. gk. Gra­
bowa objętej, wskutek wstrzymania egzeku- 
cyi, nie odbędzie się.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, 31 grudnia 1898.

L. ez. E. 54/98 2 [45 1—3]
Na żądanie Mojżesza Jarmarka odbędzie 

się dnia 30 stycznia 1899 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II w Brzozowie licyta­
cya 1/5 części realności whl. 76 ks. gr gm 
Temeszów objętej, Grzegorza M lczanowskie- 
go własnej, wraz z przynależnościami.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Chrzanów, dnia 19 grudnia 1898.

L. cz. E. 649/98 (3) [36]
Na żądanie p. Michała Krawczyka, go­

spodarza w Jodłówce tuchowskiej, odbędzie 
się dnia 3 lutego 1899 o 9 godzinie przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 parter licytacya całej realności 
lwh. 116 i połowy realności whl. 399, obu 
ks. gr. gm. Jodłówka tuckowska objętych, 
małoletnich Stefanii i Stanisława Wałkowi- 
czów własnych, wraz z przynależnościami, 
składającemi się ze zboża i ziemniaków.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacją są ocenione na 1154 zł. 12 */, ct., 
w szczególności wartość realności lwh. 116 
na 1086 zł. 221ji  ct., przynależności tejże na 
63 zł., a wartość pułowy realności lwh. 399 
na 4 zł. 90 ct.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 116 kwotę 766 zł. 15 ct., co do poło­
wy realności lwh. 399 kwotę 3 zł. 27 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku,

W arunki licytacyjne które się niniej- 
szem ustala i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny protokoły ocenienia i t. d ) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 2. parter.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
bg-f-j, o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tabli­
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 18 listopada 1898,

L. cz. E. 476| 98 (51 [49]
Na żądanie p. Lobia Meblera, handlu­

jącego w Chrzanowie, odbędzie się dnia 26 
stycznia 1899 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
17 1 cytacya realności w Chrzanowie przy 
ulicy Kąckiej pod Nd. 31 położonej (pare. 
bud. lk. 79) whl. 31 ks gr. dla gm. Chrza­
nów objętej wraz z przynależnościami, skła­
dającemi się z 6 podwójnych okien zimo­
wych rekwizytów ogniowych.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 809 zł. zł. 20 c t , przy­
należności zaś ca 1 zł 40 ct.

Najniższa cena wynosi 405 zł. 30 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie n iże j wymienionym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodz ju  co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

L. cz. E Y1II 1568/98 (4) [13]
Na żądanie powiatowej Kasy Oszczę­

dności w Wieliczce, zastąpionej przez adw. 
dr. W ilhelma Dadleza w Krakowie, odbędzie 
sią dnia 3 lutego 1898 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 29 licytacya realności lwh. 267 
i 272 ks. gr. gm. kat. Zwierzyniec objętych 
dłużników Józefa i Zofii Chrapkiewiczów 
po połowie własnych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: realność lwh. 267 na kwotę 
1168 zł. w. a., zaś realność lwh. 272 na 
kwotę 332 zł. w. a.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 267 kwotę 778 zł. 66 ct., zaś co do 
realności lwh. 272 kwotę 221 zł. 32 c t , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 31.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości n i9 mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierncho- 
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 17 listopada 1898.

Gazeta Lwowska Nr. 3 % dni* 5 stycznia 1899.
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L. cz. E. 47/98 (2) [8287 1 - 3 ]

Na żądanie Katarzyny Stefanik, zastą­
pionej przez opiekuna Stanisława Stefanika, 
odbędzie się dnia 1 lutego 1899 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 2 w Frysztaku liey- 
tacya 1/6 części posiadłości whl. 88 gminy 
Lubla objętej, dłużnika śp. Marcina Zdonia 
względnie tegoż spadkobierców Antoniego 
i Władysława Zdoniów własnej, wraz z przy- 
należytośeiami, składającemi się z 1/6 ezęści 
domu mieszkalnego i 1 6  części drewnianej 
kuźni.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 210 zł. w. a., przy­
należności zaś na 35 zł. 33 ct.

Najniższa cena wynosi 157 zł. 67 ct. 
w. a., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd ), może każdy mający chęć kupna, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy 
Frysztak, dnia 19 października 1898

L. cz. E 310|98 (26) [15 3 - 3 ]
Przy licytacyi na wniosek c. k. uprz. 

gal. akcyj. Banku hipotecznego we Lwowie 
dnia 12 grudnia 1898 przeprowadzonej, sprze­
dano realność whl. 120 dzieln. I  m. Kołomyi 
objętą Schajego Luzer dw. im. Lazer własną 
Kasie oszczędności miasta Kołomyi w Kołomyi 
za cenę 415u zł.

Najniższe przybicie targu nie może być 
pozbawmnem skutku przez ofiarowanie pod­
wyżki ceny.

Podwyżka ceny może być ofiarowaną 
w sądzie niżej wymienionym w przeciągu 
czternastu dni po przybiciu niniejszego 
obwieszczenia. Podwyżka musi wynosić przy 
najmniej kwotę 5187 zł.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Kołomyja, dnia 19 grudnia 1898.

L. cz. E. 377/98 (3) [21]
Na żądanie Wysokiego Skarb i Państwa 

zastąpionego przez c. k. Prokuratoryę Skarbu 
we Lwowie odbędzie się dnia 31 sty znia 
1899 godz. 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 7 . lieytacya 
połowy realności whl. 72 ks. gr. gm. kat. 
Harinęże objętej wraz z przynależytościami 
składającemi się z plonów.

Połowa nieruchomości, wystawionej na 
licytacyę jest ocenioną na 90 zł. a. w. przy­
należności zaś na 18 zł. 50 ct. a. w.

Najniższa cena wynosi 72 zł. 39 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Oświęcim, dnia 6 grudnia 1898.

L. cz. E. 498/98 (6) [19]
Na żądanie Joachima Buchnera w Chrza­

nowie odbędzie się dnia 31 stycznia 1899
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze nr. 7 lieytacya 1/12 
części realności lwh. 820 i 1/6 części real­
ności lwh. 845 w Oświęcimie.

Cząstki nieruchomości, wystawione na 
licytacyę są ocenione na 228 zł. 22 ct. i 78 zł. 
49 ct a. w.

Najniższa cena wynosi 152 zł. 15 ct.
1 52 zł. 33 ct., poniżej tej ceny sprzedaż n e 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
lvch nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
jarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości aie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach,

bądź obecnie już istnieją, bądź] w toku p o -, 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Oświęcim, dnia 10 grudnia 1898.

L. cz. 570/98 (6) [8224]
Na żądanie Stowarzyszenia pożyczko­

wego i oszczędności „Wzajemna pomoc“ w 
w Dobczycach, odbędzie się dnia 1 lutego 
1899 o godz. 11 rano w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2 lieytacya połowy 
realności lwh. 223 w Wierzbanowy.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 456 zł. 63 '/s ct.

Najniższa cena wynosi 304 zł. 42 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości iekum enta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niż«-*j wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiat >wy, Oddział II
Dobezyce dnia 10 grudnia 1898.

L. 37462 [5 3 - 3 ]
K O N K U R S .

W myśl reskryptu Wysokiego e. k. Na­
miestnictwa z dnia 31 października 1898
1. 94916 zezwalającego na otwarcie trzeciej 
apteki publicznej w mieście Stryju, rozpisuje 
się niniejszem konkurs na urządzić się ma­
jącą trzecią aptekę w Stryju.

Starający się o koncesyę winni przed­
łożyć :

1. Metrykę urodzenia,
2 . Świadectwo zdrowia,
3. Świadectwo egzaminu tyrocieluego 

dyplom magistra farmacyi z potwierdzeniem 
pięciolecia służbowego, tudzież świadectwa 
z dalszej czynności w tym zawodzie.

4. Świadectwo moralności.
5. Świadectwo, że starający się jest pod­

danym austryackim
6. i że posiada dostateczny kapitał do 

założenia apteki.
Tak udokumentowane podanie należy 

wnieść do c. k. Starostwa w Stryju do 6 ty­
godni licząc od dnia dzisiejszego.

Stryj, dnia 31 grudnia 1898.
0. k. Radca Namiestnictwa.

L. 3273. (30 2 - 3 )
KONKURS.

Przy Wydziale Rady powiatowej 
w Bóbrce jest do obsadzenia posada 
kancelisty z plącą roczną 600 zł. p ra­
wem poboru czterech pięcioleci po 75 
zl. i prawem do emerytury.

Kandydaci wykazać się w inni:
a) że ukończyli 24 rok a nie prze­

kroczyli 40 roku życia;
b) znajomością języka polskiego, 

ruskiego niemieckiego w słowie i pi­
śmie ;

c) świadectwem zdrowia;
d) prawem obywatelstwa austrya- 

ckiego;
e) znajomością ustaw  adm inistra­

cyjnych i praktyką manipulacyi biu­
rowej ;

f) życiem nieposzlakowanem.
Posada ta zostanie nadaną z dniem

1. lutego 1899 na rok jeden prowizo­
rycznie, poczem może nastąpić stabili- 
zacya.

Podania należycie udokumentowane 
mają być wniesione do W ydziału po­
wiatowego w terminie do 2 0  stycznia 
1899.

Z W ydziału Rady powiatowej.
W Bóbrce, dnia 31. grudnia 1898. 

P rezes: Niezabitowski.

;L . 5446/pr. [55 1 - 3 ]
K O N K U R S .

Celem obsadzenia jednej ewentualnie 
dwu posad starszych kontrolorów przy urzę­
dach sprzedaży soli w Galicyi zachodniej w 
w IX. klasie rangi, dalej jednej posady ma­
gazyniera, tudzież jednej posady ofieyała w
X. klasie i ewentualnie posady asystenta w
XI. klasy rangi przy tych urzędach z syste- 
mizowanymi poborami służbowymi i obo­
wiązkiem złożenia kaueyi, rozpisuje się n i­
niejszem konkurs.

Ubiegający się o te posady mają poda­
nia swe należycie udokumentowane i zaopa­
trzone w dowody znajomości języków krajo­
wych i języka niemieckiego wnieść w ciągu 
czterech tygodni w przepisanej drodze do 
c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Ukwalińkowani podoficerowie mają przy 
ubieganiu się o posadę magazyniera ofieyała 
lub asystenta zastosować się do ustawy z dnia 
19 kwietnia 1872 (Dz. u. p. Nr 60).

Lwów, dnia 29 grudnia 1898.

L. Pres. 2 26/99 [50 1 - 3 ]
G. k. sąd powiatowy w Grybowie przyj­

mie natychmiast rutynowanego dyetaryusza 
dla oddziału karnego za miesięcznem wyna­
grodzeniem 25 zł. Świadectwa należy przed­
łożyć.

L. 3777. “ (40)
KONKURS.

Przy Wydziale powiatowym w Zło­
czowie jest do obsadzenia posada pier­
wszego ewentualnie drugiego lustratora 
m ająuów  gminnych, z roczną płacą 
90U zł. względnie 700 zł. w. a. z dy- 
etarni i kosztami podróży i trzema pię­
cioleciami według norm dla urzędników 
W * działu powiatowego ustanowionych 

W arunki przyjęcia:
1. Nieprzekraczalny 4»> rok żvcia;
2. Zn.j-rnośc obu języków krajo­

wych;
3 Egzamin z rachunkowości pań­

stwowej ;
4. Znajomość ustaw  krajowych i 

adm inistracyjnych;
5. Świadectwo dotychczasowego 

zajęcia.
Posada nadaną zostanie prowizo­

rycznie na rok jeden poczem może na­
stąpić stabilizacya.

Podania należycie udokumentowa­
ne, należy wnosić do Wydziału powia­
towego w Złoczowie najdalej do 31 
stycznia 1899.

W ydział powiatowy.

L. 3784. (41)
KONKURS.

Wydział powiatowy w Złoczowie, 
rozpisuje niniejszem konkurs na dwie 
posady prowizorycznych konduktorów 
dla dróg gminnych, z płacam i roczne- 
mi po 600 zł. i ryczałtam i na koszta 
podróży po 200 zł. rocznie.

Do uzyskania tych posad wyma- 
ganem je s t: 

1. nieprzekraczalny 40 rok życia;
2. znajomość budowy dróg i mo­

stów ;
3. znajomość ustaw  i przepisów 

drogow ych;
4. znajomość języków krajowych 

w mowie i piśmie.
Podania należycie udokumentowa­

ne wnosić należy do 31 stycznia 1899.
W ydział powiatowy.

Upadłości.
L. cz. S. II. 2/98 (1) (8404 2 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
jako handl. na zasadzie §. 198 u. k. ogłasza 
wdrożone postępowanie konkursowe do mają­
tku Markusa Goldsteina zarejestrowanego ku­
pca i właściciela handlu mieszanego w Białej 
zamieszkałego, a to do całego ruchomego 
gdziekolwiek znajdującego się. i do nierucho­
mego majątku, położonego w krajach, w któ­
rych ustawa z dnia 25 grudnia 1868 Dz. 
p. p. z roku 1869 Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. c. k. Radca Sądu kraj. Romuald 
Medwicz c. k. Sędzia powiatowy w Białej 
tymczasowym zaś zawiadowcą masy p. adw. 
dr. Adolf Plessner w Białej ze substytucyą 
p. adw. dr. Józefa Schmetterlinga w Białej.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd, lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, tu­
dzież obrania wydziału wierzycieli, wyznacza

się termin na dzień 10 stycznia 1898 o go­
dzinie 10 przed południem w biurze komisa­
rza konkursowego, aa którym stawić się mają 
wierzyciele z dokumentami, roszczenia ich 
wykazującymi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
o takowe nawet i spory wytoczonymi były, 
powinni takowe do dnia 28 stycznia 1899, 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych, w sądzie obwodowym lub u komisarza 
konkursowego zgłosić, i na terminie w dniu 
14 lutego 1899 o godzinie 10 przed połu­
dniem odbyć się mającym przed komisarzem 
konkursowym do likwidacyi i do uporządko­
wania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w §. 68 u k. prze­
widzianej, na który w tym celu wszyscy wie­
rzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnym term nie sta- 
wającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcj masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli 
dotychczas urzędujących powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie.

Wierzyciele, atórzy w Białej lub w po­
bliżu me mieszkają, winni są przy zgłoszeniu 
wymienić pełnomocnika tamże zamieszkałe­
go, w celu doręczania uchwał sądowych, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek 
komisarza konkursowego wierzycielom rze­
czonym na ich niebezpieczeństwo i koszt zo­
stałby kurator ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego poi-tę- 
imwania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“.

Wadowice, dnia 28 grudnia 1898.

L. cz. V. 1/96 (9) (8399 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle jako Try­

bunat konkursowy zawiadamia, że na pod­
stawie wyniku wyboru, dnia 30 listopada 
1898 przez wierzycieli masy konkursowej 
Mojżesza i Anny Picelów dokonanego, Ger­
son Weiss stałym zarządcą tejże masy za­
mianowany został.

C. k. Sąd obwodowe1/, Oddział III.
Jasło, dnia 9 grudnia 1898.

L. cz. S. 24/98 (3) (59 1—3)
0 . k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejszem konkurs do całego ruchomego, ja- 
kotez do całego nieruchomego, a w krajach, 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25. grudnia 1868 Nr. 1 D. p. p., poło­
żonego majątku Laury Bardach, protokołowa­
nej kupcowej we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
p . Cicimirskiemu, radcy c. k. Sądu kraj. jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia się p. adw. dr. 
Juliana Uewicza, wzywając zarazem wierzy­
cieli, aby po przedłożeniu dokumentów, słu­
żących do wykazania ich pretensyj, poczynili 
swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub 
ustanowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, 
w którym to celu wyznacza się termin na 
dzień 11. stycznia 1899, godzinę 11. przed 
południem, w biurze Nr. 21.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
ją zgłosić w tym sądzie krajowym, wedle 
przepisu ustawy konkursowej pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków pra­
wnych przed upływem 28 lutego 1899 i po­
dać ją na terminie na dzień 20 marca 1899 
godzinę 10 przed południem, w biurze Nr. 21. 
wyznaczonym do uznania płynności i oznacze­
nia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o 
nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensyami, przysłużą prawo wybrać na 
tym ostatnim terminie w miejsce dotychcza­
sowego zawiadowcy masy, zastępcy onego i 
członków wydziału wierzycieli — inne osoby, 
posiadające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku u- 
gody w myśl § 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie lwo­
wskiej".

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 27 grudnia 1898.

Rozmaite obwieszczenia.
L cz YI. 74|82 (41) (8222)

C. k Sąd powiatowy w Ciężkowicach, 
calem doręczania tut. sąd. uchwały z dnia 3 
listopada 1898 L. cz. YI 74|82 (39) ustana­
wia Stanisława Ormiańskiego rolnika w Brza­
nie górnej, kuratorem dla spadkob. nieobjętej 
masy spadkowej Jędrzeja Kipielą i o tom 
tychże celem strzeżenia swych praw niniej­
szym edyktem zawiadamia.

Ciężkowice, 14 grudnia 1898.
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Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 137/98 (2) [58]

W Imieniu Jego Cesarskiej Mośei!
0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i £. 36 u. pr., że treść broszury dru­
kowanej" pod tytułem „Chłopskie poddaństwo 
w Polsc*. W pięćdziesięcioletnią rocznicę 
zniesienia pańszczyzny w Galicy i. — We 
Lwowie. Nakładem redakcyij „Naprzodu" we 
Lwowie i „Równości w Cieszynie. — Dru­
kiem Artura Goldmana 1898“ zawiera zna­
miona występków z §§. 300 i 302 u. k. za­
tem wzbronione jest dalsze rozpowszechnia­
nie tej broszury.

Lwów., dnia 2 stycznia 1899.

H. 113040 [IV (»356 2 - 3 )
Na mocy uchwał powziętych na świa­

towym kongresie! pocztowym w Waszyngtonie 
wejdą w życie z dniem i  tycznia .899 r. 
następujące nowe postanowienia, dotyczące 
wymiany listów i paczek wartosciowycn oraz 
pakietów pocztowych.

Listy wartościowe dopuszczone są w obro­
cie z Wielką Brytanią.

Wartość wolno deklarować tylko do 
kwoty BUuU Irankow.

Należytośc za  ̂ ubezpieczenie za listy 
wartościowe do Wielkiej Brytami wynosi 13 
ct. za każde 300 franków podanej wariosci.

Paczki wartościowe me są uopuszczaine 
w obrocie z Wielką Brytanią, natounast do­
puszczalne są w obrocie z Beigią.

uplata za wspomniane paczki przypa­
dająca wedle wagi wynosi 75 ct. Dociążenie 
przesyłek wartościowych powziątkiem az do 
kwoty 500 zł. w. a, wzgigume równoznacznej 
sumy w walucie kraju przeznaczenia uopu­
szczaine jest w onrocie pocztowym z Belgią 
(1000 franków), Egiptem (1000 Ir.), Prancyą 
(1000 fr.J, W łooiiaim (1000 Ir.), Luksem- 
purgiem (1000 Iran.), Niderlandami (5u0 zi. 
waluty muerlandzkrej), Norwegrą (720 koron 
waluty skandynawskiej^, (Szwecją (720 koron 
wal. skand.), Szwajcaryą (1000 Iran.) i Tu­
nisem (1000 fran.).

Onciązeme przesyłek tego rodzaju po­
wziątkiem aż do kwoty 250 zł. w. a., wzglę­
dnie równoznacznej sumy w walucie kraju 
przeznaczenia dopuszezalnem jest w obrocie 
pocztowym z Damą (360 koron wal. skan ), 
Portugańą (130.000 reisów).  ̂ ^

W obrocie pocztowym z Egiptem, Frau- 
cyą, Włochami, Niderlandami i Szwajcaryą 
wolno jest nadawcy paczki wartościowej wziąć 
na siebie opłatę przypadających w kraj u 
przeznaczenia należjtości cłowych i probier­
czych.

Indye brytyjskie przystąpiły do między­
narodowej umowy o wymianę pakietów po­
cztowych.

Pakiety pocztowe do Indyj brytyjskich 
dopuszczalne są do wagi 5 klgr. i najwyższej 
wartości 1250 franków.

Opłata pocztowa przypadająca wedle 
wagi wynosi stałą kwotę 2 zł. 35 ct., zaś

należytość za ubezpieczenie 177* ct. za każde 
300 franków deklarowanej wartości.

Obciążenie pakietów pocztowych po­
wziątkiem aż do kwoty 500 zł. w. a. wzglę­
dnie równoznacznej sumy w walucie doty­
czącego kraju dopuszczalne jest w obrocie 
pocztowym z Belgią (1000 franków), Egiptem 
(1000 fran ), Włochami (1000 fr j, Luksem­
burgiem (1000 fr.), Niderlandami (800 marek 
t. j. 500 zł. waluty holenderskiej), Serbią 
(1250 f r an)  i z c k. urzędami pocztowym! 
w Levante z wyjątkiem Adiwanopola, Jamny 
Jerozolimy i St.. Giovanni di Medua (1000 fr ).

Obciążenie rzeczonych pakietów pŃ 
wziątkiem do wysokości 250 zł. w. a wzglę­
dnie równoznacznej kwoiy w walucie kraju 
przeznaczenia dopuszczalne jest w obrocie 
pocztowym z Danią (400 marek t, j. 360 
koron wal skand.), F ran c ją  (500 fran ), Nor­
wegią (400 marek t. j. 360 koron wal skand),  
Rumunią (500 fran.), Szwecją (400 marek 
t. j. 360 koron wal. skand.) i Tunisem 
(500 fran.).

Również dopuszezalnem jest obciążenie 
przesyłek poczty wozowej powziątkiem do 
wysokości 500 zf, względnie odpowiedniej 
kwoty w frankach albo markach w obrocie 
z Niemcami i Szwajcaryą. Oprócz faktury, 
której jednak nie wolno przesyłać w żarn 
kniętej kopercie i odpisu adresu przesyłki, 
oraz adresu nadawcy nic mogą pakiety po­
cztowe zawierać żadnej prywatnej korespon- 
dencyi.

Lwów, dnia 23 grudnia 1898

Ha ochobI pimona BcecŁniTHoro 3i3/ty 
nouTOBoro b BainitifT .Hi bxo^jitb b jkhtg
3 linHM ClUHH IBtU.l B fAopOTl BC6CBB,TCUM 
ci>n mytom HOBi noCTaHOBU b c u pan i bhmIhh 
huctIb i nauoii BapTicTHHx i naKeTiB no-
UTOBHX.

•Khcth sapTicTHi ^onyeicaG ca b 060- 
poTi 3 ocTpoBaMH Bernami BpiiTaHf

BapTicTB BiaBHO no^aBaTH TinBKO ,a,o 
cyMH 3000 (jipaBKiB.

HaaeasHTicTB 3a ońeaneueHG aHCiia Bap 
tIctCju. jip BeauKoi BpHTaHii bhhochtb 13 
Kp aa kodkąhh 300 (JpamsiB noqaHoi Bap­
TOCTH.

nauKH BapricTHi He cyTB ^ontimem 
b oóopoTi 3 Beantceto BpHTaHiero, ,a ,o n y cK a e  
ca o/j,hsk Tiiac b oóopoTi 3 BeaBriero.

OunaTa 3a gTanam uauKu uhchhtb ca 
nicBaa Barn i bhhochtb 75 icp

OÓTarane hocimok BapTicTHns nocBni- 
naaTOio ,u,o3BoaeHe gctb qo cyma 500 3ap 
b. a. B3raaĄHO piBH03HaaH''i cyMH b Baniori 
Kpaio npHSimueHa (b cńepoTi s BeaBńimo)
I l i O O  (JtpajjiciB) ErsnTOM (1000 (jjpaHKin | 
cppamfieio (1000 ęftpaHKiB), JTa.iieio (1000 
(Jparndn), ńlioiccoMÓyproM (1000  <j>paHKiB', 
Hi/ęepaaH^aMH (5 0 30ji BamoTH iti^epaaHęt- 
ckoi), HopBerieio (720 Kópon Banami cKaH- 
^HHaBcKoi), JHB tńnapieio (1000 $paH.) i Ty- 
HicoM (1000 (jipaH.).

nóTa/KOHG nocnaok to to  ro/ęa nocBHi- 
TaToio aac ,a,o cyMH 250 3on Ba. B3raa/i,Ho 
piBHosHaaHoi cyMH b rsamoTi Kpaio npii3Ha- 
uena ^,03B0aeHe gctb b oóopoTi nouTosiai 
3 /(aHieio (36 ) Kipoh biwib. CKaH.) nopTy- 
fanieio (130 000 paficiB).

B oóopoTi houtobIm 3 EranTOM, d>pah-

niero, Hanieio, Hi/ęepnnHĄaMH i IHBaHqapieio 
bbzibho HapjaBięeBH  n a u K H  B a p iic T H O i' B3HTH 
Ha c c ó o  o n n a ,T y  n p H n a ^ a io u H K  b Kpaio n p n -  
3Ha>ieHH H ajieacH T O C T eń d;jiobhx i s ą  B H n p o -  
ńoBaHG.

Ą o  Hiamapo/iproi yMOBH o BHMiHy na- 
KOtIb nOHTOBHX npiICTyHHJIH Ih^HI ÓpHTHHCIci. 
naKeTH n uroBi qo Ih/i;hh 6phthhckhx pf>- 
nyigeHi cyTB qo Bani 5 Kin. i HanBacmoi 
BapTOCTH 125 <j>paHK!B.

OnnaTa nouTOBa oóuacjieHa nics.M Barn 
bhhochtb CTany cyjiy 2 3on. 35 Kp. a Ha- 
jiesKHrricTB 3a oSeaneueaG 7 1;2 Kp. 3a kokc^I 
300 (jjpaHKiB noqaHoi BapTOCTH.

UÓTHHceHe naKeTiB hohtobhk nocBHi- 
nnaTOio aac qo cyMa 500 3p. aB. B3rnaqH0 
piBH03HaUHoi CyMH B BaHEOTi ĄOTHHHOrO Kpaio 
qo3BoneHe gctb b oóopoTi hoht isiM 3 BenB- 
fieio (lOoO (jip), (ErHHTOM (1000 ijip.), Ha- 
highd ( i (JOO i|>p ), HioKeeMóypńOM (lOOOijip), 
HiqepnnH/i,aMH (.^00 MapoK t .  g. 500 3oji. Ba- 
hioth r  HGH^epcKoi), CepóiGio ( 1250 ijipaH.), 
i 3 q k. ypaqaMH hohtobhmh b HeBaHTe 
3 bhhhtkom AqpnHKonoHH, JlHiHH, Gpyea 
jurna i C t. lioBaHHi qi Me/tya (1000 $p.).

O ó T H aceH e  3 ra q a H H x  n a ic e T is  n o c B Jii-  
nnaTOto qo bhcoth 250 30.11. Ba B3reui/ino
plBH03HaiHi’i cyMH B BaHIOTl KpaiO HpH3Ha- 
neira qo3BoneHe gctb b oóopoTi noiTOBiM 
3 ^aeieio (400 Map̂ K t  g. 360 KopoHBanB 
cicaHq.), <FpaHii;iefo (500 <jip), HopsefiGio 
(400 JMapoK T. G 360 KopOH BaHB CKaHp,.), 
FyMyhIgk) (5n0 ijipaH.), IHBeipGio (400 Ma 
poK t .  e. 360 Kop h BajiB. cKaH/i,), i T y H i -  
com (50" (jipaH.).

P isH O u c  q o 3 B o n e H e  gctb o S m a c e H e  n o -  
cimok noHTOBoaOBoi n ó C B H in n a T o io  q o  bhcoth 
500 3 o n . B ir3 3 j ,H O  B ją n u B i/iH o i cyM H b (jipaH - 
K a x , a 6 o  M a p K ax  b o ó u p o T i 3 H iłru iH M Ji 
i  IH a a H ii;a p ie H ). K p o m i ijiaK T y p H , K O Tpoi > q H aK  
H e bihbho n  c u . i a r H  b 3aM K H eniH  K o n e p T i 
i  B iq n H c y  a q p e c H  n e p e c iK i ic i i  ak  tukoik 
a q p e c H  iTanaBięL H e M oacyTB n aK eT H  houtobI 
MicTHTH H caqH oi n p H B a T H o i K o p e c n o n q e  u p i l i .

H&BiBj ąhh 23 rp y /ę H H  tb O S .

KUNDMACHDNG.
Im Grund 1 der Beschlusse des Welt- 

posteongresses von Waschington treren mit 
dem 1. jiiane-r 1899 im Verkehre des Welt- 
postvereines folgende neue Bestimmuugen 
betreffs Austausches von Briefen und Scha- 
chteln mit W ertangabe und Postpaketen in 
K raft:

Werthriefe siad im Verkehre mit 
Grossbritaniea zugelassen. Die W ertangabe 
ist bis zum Betrage von 3.000 Franken zu- 
liissjg. Die Yersicherungsgebtlhr fur W ert- 
briefe nach Grossbritanien betragt 13 kr. 
fur je 30 Fres.

W ertschachtelii sind nicht zugelassen. 
Sehachteln mit Wertangabe sind im Ver- 
kehre mit Belgien zugelassen.

Das Gewichtsporto betragt 75 Kr.
o. W.

Die Nachnahmebelastung der W ert- 
sendungen ist zulassig bis zum Betrage von 
500 fi. o. W. bezw. dem Gegeuwert dieses 
Betrages in der W ahrung des Bestimmuugs- 
iandes im verkehre mit Belgien (1.000 Frcs.) 
Egypten (1.000 Frcs.) Frankreich (1.000 fres,) 
Italien (1.000 Frcs.) Luxemburg (1.000 Frcs.)

Niederlanden (500 Gulden niederland. Wah­
rung) Norwegen (720 Kronen skandinavi- 
sche Wahrung), Schweden (720 Kronen 
skandinay. Wahrung), der Schweitz (1.000 
Fres.) und Tunis (1000 Frcs.)

Die Nachnahmebelastung ist bis zum 
Betrage von 250 fl, bezw. dem Gegenwert 
dieses Betrages in der W ahrung des Be- 
stimmungslandes zugelassen im Yerkehre 
mit Danemark (360 Kronen skandinay. 
Wahrung), Portugal (130.000 Reis) und 
Rumanien (500 Frcs.)

Im Yerkehre mit Egypten, Frankreich, 
Italien, den Niederlanden und der Schweiz 
ist es den Absendern der W ertschachteln 
gestattet, die Bezahlung der entfallenden 
Zoil und Punzirungsgebiiren auf sich zu 
nehmen.

Britisch Indien ist dem internationalen 
Postpaketvertrage beigetreten.

Postpakete nach Britisch Indien sind 
bis zum Gewic-hte von 5 Klgr und Maximal- 
werte von 1.250 Franken zulassig.

Gewichtsporto betragt 2 fl. 35 kr. die 
Yersicheruugsgebiir 177* Kr. fur je 300 
franken des angegebenen Wertes.

Die Nachnahmebelastung der Postpa­
kete ist zugelassen bis zum Betrage von 
500 fl. bezw. dem Gegenwert in der Wah­
rung des betreffeuden Landes im Yerkehre 
mit Belgien (1000 Frcs.) Egypten (1000 Frcs.) 
Italien (1000 Frcs.), Luxemburg (1000 Frcs.) 
den Niedeilauden (800 Mark =  5u0 fl. hol- 
laadische Wahrug), Serbien (1250 F rc s ) , 
und mit den k. k. Leyantepostalten ausser 
Adrianopol, Janina, Jerusalem und St. G10- 
yanni di Medua (1000 frcs.)

Die Ka-hnahmebelastung ist bis zum 
Betrage von 250 fi. bezw. dein Gegenwert 
in der Wahruug des betreffenden Landes 
zugelassen im Verkehre mit Pauemark (400 
M art — 360 Kronen skandiw. Wahruug) 
frankreich (600 frcs.), Norwegen (400 
Mark =  360 Kronen skandin. Wahruug), 
Rumanien (500 frcs.), Schweeen (4u0 
Mark — 360 Kronen skand. W ahrung) und 
Tunis (500 Frcs.)

Die Nachnahmebelastung bis zum Be­
trage von 500 fi. bezw. dem Gegenwert in 
franken oder Markwahrung ist auch im fahr- 
postyerkehr mit Deutschland und der Schweiz 
zugelassen.

Ausser einer ofienen Factur darf in den 
Postpaketen auch eine Abschrift der Adresse 
der Sendung mit Angabe der Adresse des 
Absendcrs sonst aber keine schriftliche Mit- 
theilung enihalten sein.

)Tparmberg, aeD 23 Dezember 1898.

L. 6832 (8188 1—3)
Niewiadomą z miejsca pobytu Maryę 

Karmnńską zawiadamia się,| że powołaną jest 
do spadku pozostałego po zmarłym Maksymie 
Karmańskim w Starym Łyścu dnia 19 listo­
pada 1894 bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia i wzywa się ią, by w ciągu 
r  kuod dnia dzisiejszego deklarację do spadku 
wniosła inaczej bowiem spadek ten z Micha­
łem Gemon jako ustanowionym dla niej ku­
ratorem 1 ze zgłaszającymi się spadkobierca­
mi pertrakto yanym będzie.

C. k. Sąd powiatowy. 
Boliorodczany, dnia 14 grudnia 1897.

XDon.ŁeŁ5 ie r x ia . p r y w a t n e ^

Jedwab fularowy 65 ci
do zŁ 3 ct. 35 za metr w najnowszych deseniach 

i kolorach.

Czarne, białe i kolorowe jedwabie Heniieberga od 45 ct. do
zł. 14 65 za nioter —  gładkie, prążkowane, wspaniale ornamentowane, 
adamaszki itd. (około 240 rozm. gatunków i 2000 rozm. kolorów i deseni. 

Na suknie i bluzki z fabryki. Dla pryw atnych przesyłki franko i oclone.
Próbki wysyła odwrotną pocztą. i03

Podwójne porto pocztowe do Szwajcaryi).
0 . Hennebergn fabryki jedwabiu w Zurychuo dostawca nad.

^ N o w o śc i w futrzanych towarach,, 
^kapeluszach , bluzach, rękawiczkach,, 
^ w e lo n a c h , koronkach i wstążkaohJ?’
^  po zadziwiająco niskich cenach.
ja? „Maison de N onyeautes“ Madame £  

Berta F ied ler, 835^
Lwów, plac Kapitulny 1. 3. ^

Także i  na raty  bez podw yższen ia
cen  dywany, portyery, chodniki, kołdry 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, jako leż wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w składzie dywanów 835 

„TEPPICHHADS AU LOUYRE“ 
Lwów, ul. Sykst«sk» 6 (Pasaż Hausmana) 
Na prowineyę wysyła się eenniki gratis i franko.

Drzewo sosnowe do fabrykacyi eelluiosy z przy­
mieszką także i jedliny, w sztokach począwszy od 
10 centymetrów średnicy (korzystne zużytkowanie 
przetrzebionych lasów) zakupuje w każdej ilości 

za. dobrą zapłatą na żądanie gotówką

Erich FrostJ Wrocław (Breslau),
Holzimportgesch aft. 1163

S! II

1 B

t-iAl S 
►
4̂  3

P rac o w n ia  oryginalnyoii se rdaków  damskich.

Pracownia kuśnierska
d T o z e f A  M u n d a

Lwów, ul. Blacharska 1. 33 drugie piętro,
odznaczona medalami zasługi na wystawach we Lwowie, Wiedniu, 

Paryżu, Moskwie i Brukseli,
poleca się Sz. P . T. Publiczności do wyrobu futer tak męskich, 
jakoteż damskich i dziecinnych, miastowych i do podróży, koł­
nierzy futrzanych i zarękawków, czapek i t. p. po zadziwia­

jąco niskich cenach.
Powróciwszy obecnie z Paryża, przywiozłem modele sukien dam­

skich futrzanych, które są obecnie ostatnim wyrazem* nowości w tym 
dziale i zazwyczaj noszone do ślizgawki, jakoteż i na ulicę przez ele­
gancki świat.

Posiadając modele najnowsze i pracując przez kilka lat w Paryżu, 
Brukseli, Wiedniu i Petersburgu, potrafię zadowolnić najwybredniejsze 
wymagania.

Józef Mund,
kuśnierz, ul. Blacharska 1. 23, II. piętro.

»
O-P

O

•9O

B

A

I  I Farbuje 1 przerabia stare fntra podług wzorn.
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Wspierajcie przemysł krajowy

Żądajcie wszędzie tutek Niemojowskiego
od*nft6®oayoh d w o tn s  zp-słngi

'r^ y -  Należy strzedz sic przed naśladownictwem.

Najtańszym i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów  
i p r z ^ t s o r ó w  & z k © l n y c h  i k a n c e l a r y j n y c h ,  oraz towarów

wchodzących w zakres palenia, jest sklep 733

8, W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 8.
Szczegółowe cenniki rozsyła się franko.

Powietrze lasów iglastych w pokoju Prócz przyjemnego zapachu, posiada
otrzymuje się przez rozpylacie nieoszacowane własności hygieniczne.

_ _  j  t  Oczyszcza i odświeża powietrze mie-
K a d z i d l a  s o s n o w ^ s o .^ a ń  w wysokim stopniu. Fiakonoo

ct., rozpylacze od 24 et. do 3 zł.

J a n  I h n a t o w i c z
L w ó w : sklepy własne ul. Kopernika 1. 3 i ul. Halicka 1. 11, 
K ra k ó w : Sukiennice 1. 20, C z e rn io w c e : Rynek 1. 2.

i i 67 P r z e m y ś l :  ul. Franciszkańska I. 24.______
W;

D r o b n e  » § j# « s s e i i a i«
od wyrazu petitem l 1/ ,  centa, tłustym  

pali to® dwa centy.

W y d z i a ł  p o w i a t o w y  w Husiatyuie przyj­
mie natychmiast na pewien czas dyetaryu- 

aza a ładnem piśmie. Wynagrodzenie do ■ zł. 50 et. 
dziennie. 61

Tylko ‘.v art. zakładzie ryt, A. Zig-
  manna. Lwów, ul. Sjkstuąka 14
wykonywa się najtaniej różne stampilie me­
talowe, kauczukowe i art. grawury na wszel­
kich n etalac-h, także szyldy lane i grawiro- 
wane, w ogóle wszelkie roboty rytownicze i 
cyzylarskie. Wszelkie zlecenie wykonywa się 

jak najrychlej. 1088

Dla budowy wodociągów 
miejskich poszukuje się od 
15 marca. far. względnie od 

1 kwietnia
trzech inżynierów.
Zgłoszenia u dyrektora bu­

downictwa miejskiego.
Najtańszy skład towarów 

o p ty c z n y c h  i m e c h a n ic z n y c h
B .  K O P E R N I O  K I E G O

we L w o w ie , plac Halicki liczba. 1
poleca po cenach 

. najtańszych oku-.
l»ry, ówifelery

I I P C!y
ihf T

D y w a n y  p e r s k ie  i  p o r t y e r y
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, iakoteż przyjmuje do przechowania
Skl. d dyw&nów „AU L0U V RE“ 

Lwów, «!•. Sykstoske i. 6.
Ulgi w spłatach wedle umowy.

Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 835

m iernicze, raiser.igi i t. p. Urządź;,nic ••.oC'óv. 
elektryczny uh. Zaw ów knis z p r o tr iu s r i  >■ cła' !;wL 
paaśtua ln is odwrr.tr.^ pocztą. W szelki;* -.aprawy 

najtaniej i najrw«h!oi R3

m m a n a n a a a a m
D o P ,  T . W ła ś c ic ie l i  t o n i .  »»

a Jeżeli Wielmożny Pan 
gPt {zamierza dobre i tanie

dery na konie
kupić, zeehce Wielmo­

żny Pan udać się do
skład n dywsr-ów  

AD LODYRE 
Lwów, Syksjlska fi.
Tamże znajdzie W ielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 

niskich cenach.
N a prowincję wysy­

łamy na żądanie nasze 
bogato ilustrowane nueoibi gratis i franko.

FŁY K DA Z!-; BO W O i ; \VO NIA.! .\G V 
L e c z y , z a d m w u je  i u i i  ó jm u jc  z j ; y  

Na da j e  p r z y j e m n ą  woń,  
J e d y n y  lU ury le c z y

B O L  Z  E S Ó W  |ę -
PROSU i PASTA dO_ZĘBOW SDEZI

E U C A L Y PT  A —WODA do TCALEty z Kuśliny Kucaiyptus.
W Paryżu, rue. de l’Ecłilqułer. 14.
W e L w ow ie: w aptekach pp. M ikolaselia , 

W ew iórskiego Ruekera, E hrbara i  w m agazyn ie  
perfum p. Ign a eeg o  JTihia

IT T  “ " (ca)

Obwieszczenie.
We wtorek dnia 10 stycznia b. r. 

o godzinie 9 przed południem odbędzie 
się w  lokalnościaeh tutejszego ekspedy- 
tu  towarowego c. k. kolei państwowych 
publiczna licytacya, znalezionych a do­
tąd przez strony nie odebranych przed­
miotów, (Fundgegenstande) za 3 kw ar­
ta! 1898.

Lwów, dnia 1 stycznia 1SP9.
O. k. u m d  kolejowy ruchu.

J ó z e f  S c h u s t e r
wyłączny skład i pracownia 

kołder i materaców. io4g 
we Lwowie ul. Kopernika 1. 5.

Ponieważ w wielu sklepach sprzedają kołdry 
i materace jako moje wyroby, oświadczam, że 
iu we Lwowie nie robię dla żadnego obcego 
sklepu, lecz sprzedaję własnego wyrobu kołdry 
i tnaL-raee tylko u sienie, we własnym sklepie 
przy ul. Kopernika 1 5. Kołdry duże i na 
wełnianej wełnie od 8 50 w każdej cenie do 
złr 14. Kołdry atłas we, jedwabne duże i na 
wełnie owczej cd 10 50 począwszy. Materace 
czysto  włosienne od liż 50 w k żdej cenie do 
złr 80. Poduszki włosienae i z pierza, prze­
ścieradła, pos/.ewki i t. p. Kto więc na zimę 
potrzebuje dobrą, ciepłą kołdrę lub materac, 
otrzyma takowe najtaniej wprost w mojej 
pracowni we Lwowie, ul. Kopernika 1. 5.

pod firmą 1046

J ó z e f  g e b u s te r .

Nieznane

Pamiętniki .Kilińskiego
nadzwyczaj zajmujące opowiadanie współ­
czesnych wypadków, własnorę znio spi­

sane przez Jana Kilińskiego.
C e n a  1  z ? .  2 0  c t .

Do nabycia we wszy»:kitla keiygsroiach.

Nowa ustawa ło w ick a
w raz z rozporządzeniem wyko- 

nawczem.
Wydanie drugie.

C e n a  2 0  c e n t ó w .  
Nakład K Gebethnera i Spółki 

w Krakowie.

j \ . -•:»,.l.-- Z,; ‘ . • - h.-
fcCAJRO i J E L L } N E K ]p |p  
ii L w ó w ,  |§ ft|:& ; 
fu l. Jagiellońska 23.

Przeprowadzenia w patentow anych wo- 
m h ,  uchylających potrzebę opakow a­
nia koleją, okrętem, drogą kołową 

także w  miejscu

C a r a  i  J e l l i m e k
s p e d y t o r z y  

L w ó w  i i i .  J a g i e l l o ń s k a  22
TUelefo k . 4 0 8 .  18

B u d a p e s z t .  A r a u y  J a n o s  u  teza, 3 4 . 
W ie d e ń  I . ,  B fó irse g a sse  9„ 

k i® * * *  .w  S p c a Y S r
«. :sk  s k  «  k: m«: sk o ś  v  s  .t  s k s k  s k s k  kkssECs

W y s t a w a  o g ó l - t s a  835 
w schodnich i innych 
obovch i krajowych  
dywanów, poriyer, 
firanek i chodników, 
otwarta przez cały 
dzień, w noey zaś 
przy elektrycznym 
oświetleniu. Wstęp 
wolny. Zdumiewają­
co tanie ceny eą na 
-szystkich towarach 
dokładnie uwidocz­
nione. Ulgi w spła- 
raeh wedle umowy. 
Uprasza s ij każdego 
kto coś zakupie pra­

gnie, by wprzód obejrzał tg wystawę. Na prowincję 
cenniki darmo i opłatnie. Listy adresować należy:
S k ł a d  d y w a n ó w  „A U  L O U t rI l E “ , L w ó w ,

u l -  S v k s t u s k a  (Pa--n i
r < y v .y f r M K Pł u s r i w j

<r Htf i

Próbki wysyłam bardzo chętnie darmo i opłatnie.

T s a i l ł l  c y g a r e t o w e  „ R i O R I S 44
w  y  r  o  To -a. 1027

Wl. Bełdowskiego m
w  K rakow ie , 

odznaczające się d y m e m  i e g o d n y i u  i  i*SiIo<li*yiai,  u i e  z m i e u i i u j ą  
s m a k u  i  z a p a c h u  t y t o n i u ,  s s ie  n a c i ą g a j ą  t ł u s z c z e m  i  n i e  
g a s n ą  s z y b k o ,  w s k u t e k  t e g o  c a ł e g o  p a p i e r o s a  m o ż n a  wy­

p a l  fć  z e  s m a k i e m .
I>o n a b y c i a  w  k a n d i a c h  i  t r a f i k a c h .  * ^ 1

- b k p :  G-.

K aro l Domicaek
elektro-meelianik 

dostawca c. k. kolei państwowych
we Lwowie, ul. Sykstnska 1. 23.

Motorem gazowym pędzony

Z a k ła d  e l e k t r o - m e c h a a lc z n y
instaluje dzwonki elektryczne, te le fcn y , grom och'ony  
i t. d. — Wzorowo urządzony w arstat dla naprawy  

row erów , zaopatrzony w nikiowalnię : p iec doj 
em aliow ania.

Łaskawe zlecenia wykonuje się najstarauniej i 
najtaniej.

esztk i chodników  i  w y so r to w a n e ^  
^ d y w a n y , porty ery , firanki, k a p y ,^  
;3&koce, dtjry na k on ie , g o b elin y  i różnean
^ p raed im oty  dekoracyjne po cenach baje-^  
^  eznie łanich poleca 8 3 5 w
g  Skład dywanów „AU L0UVRE“ g
X?Lwów, ul. Sy kstnska 6 (Pasaż H -u sm a n a )^  

Także ! na ra ty  bez podwyższenia cen. <5?
m  Dla prowineyi cen n ik i gratis i franko.

Bezpośredni im port K a w y  i 'ehińsko-rossyjskiej h e r b a t y  w najszla-
chetniejszyeh gatunkach poleca 999

handel KAROLA BALLABANA we Lwowie.
ciemno naciągające 

‘/s kilogr. Congo cesarskiej . zł. 2.— 
Familijnej . . „ 3 —

„ Melauge de Moskau . „ 4.—
„ Imperial . . a 5.—

Wysiewek . . „ 1.60

2 C  j s l .  t k t  n r
opłacone do każdej staeyi pocztowej.

43U ki. Ceyion gruboziarnistej zł. 10.70
„ Ceyion bardzo ładna .
„ Ceyion średnia .
„ Quatamala bardzo dobra
„ Porto rieo
„ Jawa złota
„ Mokka arabska

Kawy są bez wyjątku czysto w smaku i silno aromatyczne.

10.40 
1 0 .-  
9 50 
9 . -  

1070 
10.70

M iii u li założenia 1840.

0

V I R I B O S  U N I T I S  

k. nadworny dostawca

R. O HM  AR we Lwowie
poleca swój najobficiej zaopatrzony skład w różnego 
rodzaju lampy st do we, wiszące, pająki brązowe 

i kryształowe do oświetlenia
naftowego i elektrycznego.

Jedyne źródło niezapalnej nafty najlepszego wytworu 
krajowego.

Utrzymuję na składzie tylko dwa gatunki:
Z a  I O  Ł t r .  n a f t y  c e s a r s k i e j  x ł r .  a*— ,
„ „ „ „ salonowej „ 1.80,

przy zamówieniu ponad 5  Ltr. dostarczam do domu bezpłatnie 
w bańkach bardzo wygodnych do napełniania lamp.

Dla dogodności szan. P. T. Publiczności zaprowadziłem sprze­
daż asygnat na naftę w składzie lamp przy placu M aryackim i w 
handlach w in i delikatesów

W nych Panów  Stan. Markiewicza, Rynek
„ „ Musiałowicza i Janika, Jagiellońska
„ „ Alberta Szkowrona, plac Maryacki 1098

za okazaniem których wydają ruoF składy: 
ul? cii Sobieskiego 1. 1, ulica Czarnieckiego 1. 1.

i p r  P U L S !
Najznakomitsze wyroby warszawskiej fabryki F r y d e r y k a  P u l s a ,  m a­
jącej wyrobioną światową sławę w dziale perfutiieryi i mydeł toaletow ych,

reprezentuje wyłączcie na Gaiicyę i Wschód /

8 .  W .  M e m o j o n s k i
Główna sprzedaż w  handlu S. W7. Niemojowskiego, Lwów, plac M aryacki 1. 8, 
oraz w pierwszorzędnych handlach lwowskich, krakowskich i prowineyonalnych.

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 880

Z drukarni WL  Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Schellenbergowej Telefon Nr. 569. (Zarządca WL  J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


